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Strach pozbawia naszych konserwat 
wnowsgi umysłowej i wtyka im w M 
Obosieczną, a w użyciu bardzo zwodnićz 


prawdę. 
Z razu lekceważona, nabiera zspiyj m 


Daszyńskiego we Lwowie CO 
Szans E Znaczące w tym ga 
było Zgromadzenie wyborców IWOWB dziec niki 
ebodzących, jak głoszą nadpełtwisńskie à 1, 
„te wszystkich dykagteryj 9TZeC Nl- 
6zych”* (sic!). Uchwaiono na tem onn 

zebraniu popierać kandydaturą PY) 800ya- 
listów galieyjskich pomimo, wy Tear BASY 
Znanie jego politycznej wiary 5% sgadzsją, 
a dlatego tylko, aby w: mocoić Prze: Jego wybór 

; y ła, chociażby 

opozycye s-jmową, Ta uchwała, chociażby wy. 
razem była tylko mniejszość obywateli lwo- 
wskich, jest przecież ciekawem ©gnum tempo- 
ris. Po prostu dotyebosaer w 124dg wszechwła- 
dnej w kraju kliki, p759% ły się jaż wszyst 
kim i dały się im tak we ZDAKi, żę zaczynają 
ludzie wołąć: trgebs nA tych eszechwiadnych 
terorystów wysłać Daszyńskiego, b» demokrae! 
są zby: łagodni. . 
1 mał do poparcia kandydatury gocyali- 
styeznej przyczynia *IĘ także jej kootrkandy dat 
Osobistość dra Piętaka jest z wielu względów 
sympatyczna; Charakter czysty, bez zarzatu, Nie 
pozbawiony ene'gil. Dr. Pitak mis czAB 1 8p0- 
sobność wytWOrZYĆ sobie we Lwowie silue kolo 
zw lennikow; w tej chwili jeduak jest 
ministrem i jako taki nie meż: uch dz 6 
za kandydata nieęzależneg ©: a jaż co naj 

mniej, OPOZycyjaego, Lwów, jsko stolica 
kraju, poWinien przecież dać pos a któryby nie 
zasiał *woim glusem i działaln:ś'ią tej str ny 
fsby, któ a parahżuje wszystkie postępowe i 
demokratyczne 1us'/0w8R A; poseł Btelicy 
kraju powinien zasiąść w gronie po 
stępowych posłów miejskich. Czy 
p. Piętaw, jako radca dworu i minister, rolę 
taką zechciałby nietylko przyjąć, ale ze skat 
kiem ja odegrać, — można poważne mieć wąt- 


pl wości . ; 

Dr Piętak należ łby w Sejmie do tych licz- 
ny h poS'ów, którzy do konse watystów się nie 
galis i nimi f-ktyrzoio nie są a mając oto 
bistych przyjasiór po jednej i dragiej stronie 
Izby, nie zdobywszją eie na polityczną odwagę, 
aby w siano WCsej chwili atanąć po stronie Opo- 
syoyi i swoje veto rzueić pod stopy większości. 
Taka bezbzrwność polityczna aie może nikogo 
zad 'wolnić; ona jest wprost szkodliwą dla mj 
żywoiniejszych interesów kraja. To czują wszy 
toy i dlat:go, w obecnym racha wyborczym we 
Lwowie, kandydatura skrajna, radykalna, za- 
czyna, w braku innej, gromadzić tych wszy 
stkich, co z powodów powyższych, przeeiwni są 
kandydatarze ministra. 

= ru więc wypłynąć, na lwowskich flak- 
taobh wyborczych, poważsa kandydatura 
trzecia o charakterze opozycyjnym, choć nie 
socyalistycznym, — ale i nie rządowa, za jską 
uchodzić musi, bądź co bądź, kandydatura mi 
pistra. Jakkolwiek bowiem kruszyliśmy w swoim 
czs5ie kopię zg utworzeniem kuryi pwszecbnej 
w sejmowej yi wyborczej, aby i stan 
robotniczy miał w Sejmie krajowym swoich przed- 
stawicieli, gdy przyznano mu ich w parlamen- 
cie, — przecież nie sądzimy, aby przywódca 
socyalnej demokraeyj dls tego miał posiadać 
kwalifikzcye BA posła lwowskiego, że zwolenni- 
kiem jest skrajnej OPOZycyjnej taktyki. Poret 
powinien być przedstawiejelom politycznye 


Antonina Morzkowska. 
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Kotnieki dnia tego poszedł w stronę lasku” 
szpowne dla małych rozmiarów nazwanego bor- 
kiem. Las to był sosnowy, Przerznięty wąską, 
bystrą rzeką, która, W środku właśnie owego 
borku, Tozdzielała się ga dwa ramiona, obejmu 
jące kępę kamienistą , zarosłą głównie wikliną, 
mnóstwem krzewów i ziół. Kotnicki lubi? wy- 
grzewać Bię na owej kepio; słuchał szmery wo- 
dy, ŚPIEWA licznej gromady ptaków, przyglądał 
się maleńkim owadom, biegsjącym pilnie po 
żdżbiach trawy lub wrzosów. Czasem jednak 
zdawał SIĘ zapominać zupełnie o tem, co go 
Otaczało: Wzdychał wówczas, lub ściągnąwgzy 
brwi czarne, Wyrgzięte, wpatrywał Się w jeden 
Punkt pamiętnemi oczami, Dzisiaj, zda się, mo. 
Bly fruwać Koło niego najbarwniejsze motyle, 
Rogły najwoDDiejązeę kwiaty zaścielać mu drogę, 
aniby nz nie ZWAŻYł, gni dotknął. Szybkim kro- 
kiem zbliżał się do kępy, gdy nagle doleciało 

głośne i głębokie westchnienie. Przystanął 

© westchnieniu dał gig głyszeć śpiew, zawo- 
dzony nieuczodyM, lecz węgle miłym kobiecym 
em. 

— A toż 00? i 

Ruszył w streng, skad śpiew go dochodził. 


(Ciąg dalszy). 


O kilka kroków Zaledwie oza krzakiem ja- 
lowen , jrzał siedzącą nie pannę Anielę 
Jodowsk z Kalinowej, a 


i raesej ujrzał jej plecy, 
Ciemny warkocz 1 jedno ad ujrzał jej p 


i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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h|tnowani będą jako główni winowajcy. Za gło. 
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ma cały miesiąc. 


e. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 


przekonań większości swoich wyborców, a 
przecież większość wyborców lwowskich do obo- 
zu socyalaej demokracyi nie należy. O tem także 
powinni pamiętać ci, co warunkowo i z re- 
strykcyami stawiają kandydaturę Daszyń- 
skiego. 

Czyżby więc Lwów nie zdobył się na kandy- 
data niezależnego, postępowego i narodowego, 
którs by nie był ani min'strem, ani socyalnym 
demokratą ?... Jeszcze czas, — należy się na- 
myśleć, » 

Otóż kaudydatura Daszyńskiego we Lwowie, 
a Stojałowskiego w Bocheńskiem , pozbawia ur- 
gan panów krakowskich równowsgi w osądza- 
niu wypadków ehwili. Podrażniona wyob aźnia 
pozwala mu zdobyć się jedynie na obelgi, rzu- 
cane, ni stąd. ni zowąd, pod adres»m demokra- 
tów, i na rady. zbyt dziecinne, aby ich ludzie 
dojrzali słuchać zechcieli. Czas nie jest zdoloypa 
odróżnić „nałogowego konspiratora - pseado pa- 
tryotę* Od wyznawcy kosmopolitycznych idei 
społecznego przewrotu, „Ligi polskiej“ od mię 
dzynarodowych prądów, — bo jedno i drugie 
burzy, a Czas chce tarażaiejsz 46... konserwować. 

Nataraloie twierdzenie organu konserwatywne- 
go jest równie obelżywe, jak nieprawdziwe. 
Hożd'wavie w praktyce publicznej takim zasa 
dom wydaje też dzisiaj owoce. Nie chciała kon- 
aerwatywno rządowa klika „„patryotów*, ryła 
grant pod nimi przez lat 30), — ma teraz Da 
*zyńskich i Stojałowskich. To wasze dzieło! 


C 


Mydlenie oczu. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, '8 lutego. 

W jednym z ostatnich listów wypowiedzieliś 
my przekonanie, że sprawozdania pism wiedeń 
skicb, zwłaszcza zs% Nowej Pressy, tej zawodo 
wej barzycielki wszystkich dotychczasowych u- 
siłowań w kierunku zażegnania swarów narodo- 
wościowych, tylko dlatego są tak łagodne i sło- 
neczne, żeby w razie nieosiagnięcia pożądanych 
rezultatów, tem łatwiej winę nied jśsia do zgo 
dy zwalić można na Czechów. Dzisiejszy arty- 
hut wstępny „Nuwej Prcssy potwierdza w zna 
cznej ezęści słaszockó aaszego przypaszczenia. 

Pismo to liczy się jaż z faktem bezowoeności 
konferencyj ugodowych i dziś jaż szuka za 
winnym. Monitor giełdowy wprawdzie dziś 
nie ma jeszcze śmiałości wskazać nań palcom; 
z wykrętnych jej argumentów wnosić jednak 
można, że jeszcze przed rozpoczęciem obrad 
parlamentaroych nędzny ten dziennik jako „win- 
nych* wymieni w pierwszej linii naturalnie 
Czechów, następnie zań prawicę, a w Szcze- 
gólności Polaków. N. Fr. Presse dziś już 
rozpoczyna misterną tkaninę fałszów i perfi 
dnych argaientów, a jako punkt wyjścia wy- 
suwa wiadomość i przez czeskie pisma podabą, 
że czescy przywódcy, z okazyi konferencyi 
w tych dniach odbytej, oświadczyli p. Jawor 
skiemu, iż nie odstąpią od obstrukcyi, jeżeli 
rząd w sprawie czeskiego języka urzędowego 
w okręgach czeskich przed rozpoczęciem sesyi 
parlamentarnej jakiegoś stanowczego kroku nie 
uczyni. Wprawdzie, rozumuje nadobne pismo 
wiedeńskie, p. Jaworski Czechom na to dictum 
„Je8%cze* odpowiedzi nie dał, spodziewamy 
się atoli... i tak dalej z gracyą dowodzić będzie 
dalej, aż — jak co pisma wiedeńskie uezyniły 
za hr. Clarego — za kilka dni Polacy napię- 


„Oj, ty miłe Zaporoże, 

Kraju mój rodzinny...“ 
Spiewała panna Aniela, lecz w końcu głos 
JeJ A aż mój Boże! — szałkała. 
Kvtnieki byłby z początku usunął się dyskre 
tnie, gruba powłoka mchu tłumiła jego kroki, 
mógł więc był odejść niepostrzeżony, t gdy 
płucz usłyszał, jednym skokiem stanął przy 


Anielce. 

Dziewczyna krzyknęła. 

— To nie strasznego, £ , 
tał ją Kotnicki. — Czemu pani płacze 

Bracia to wypowiedział tak see: 
głosem, że Auielka odpowiedziała naty? ; 

— Bo jestem bardzo nieszczęśliwa! | . 

— Proszę mi powiedzieć, co to za niesźczę: 
ście ? WET, 

Dziewczyna wstrząsnęła głową i płakała je 
szcze rzewniej. b 

— No, no, panno Anielo, proszę nie płakać, 
bo to się na nic nie zda. Czyż nie ma lekar- 
stwa na to nieszczęście ? 

— Lekarstwa! — i z poza łez spojrzała nań 
obarzonemi oczyma. 

— Moralnego. panno Anielo, moralnego lekar: 
stwa — uśmiechnął się aptekarz. 

Ten uśmiech rozdrażnił Anielkę. Chciała po 
wstać, lecz Kotoicki przytrzymał ją za rękę. 

— Panno Anielo — odezwał się bardzo łago- 
dnie — doprawdy nie przez ciekawość zapyta- 
łem o powód pani zmartwienia. Nie znamy się 
prawie, chociaż widujemy się d'ść często; lecz 
proszę mi wierzyć, że serdecznie radhym pani 
pomódz, jeśli mogę. 

Anielka nie ruszała się jaż z miejsca, lecz 
milczała jeszcze diugą chwilę. 

— (o to pana może obchodzić? 


to tylko ja — przywi- 


NOWA 


REFORMA 


sem N. Fr. Presse pójdą organa naszych naj- 
serdeczniejszych i wnet usłyszymy ogólne basto: 
Los von Galizien i taki w umysłach powstanie 
zamęt, że nawet ekspozytura Nowej Pressy we 
Lwowie z łatwością zdoła wmówić w społe 
czeństwo polskie, że Koło polskie przez sojusz 
z Czechami sprowadziło nieszczęście na kraj i 
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Wykazać szalbierczość polityki Niemców opo- 
zycyjnych jest tem łatwiej, gdy oprzeć się mo- 
żna na fakcie, a jest nim epizod z rządów kr. 
Clarego. Sytuacya była podobna do dzisiejszej, 
a raczej dzisiejsza jest tylko dalszym cisgiem 
przez hr. Clarego stworzonego położenia. Skut 
kiem jednostronnego zniesienia rozporządzeń ję 
zykowych, zmuszono Czechów do energicznej 
opozycyi wobec rządu. Powierzchowni politycy, a 
do takich zaliczaliśmy zawsze tych przywódców 
opozycyi niemieckiej, pod których wpływem hr. 
Clary ciągle zostawał, na opór czeski poradzili 
„rozbijanie prawicy“. Rozbijanie rozpo 
częło się w pras'e punktualnie po 5 pəżdzier 
nika, — w którym to doiu komisya parlamen- 
tarna prawicy w rezolucyi stwierdziła istnienie 
większości i oświadczyła postanowienie dalszego 
wytrwania w sojaszu. Teraz „rozb:janie* do- 
piero na dobre się rozpoczęło, a kt»kolwiek za- 
pomoiałby, jak nas, Polaków, przy tem często 
wano tego odsyłamy do artykułów w Deutsches 
Volksblatt o Galicyi i Polakach. zwłaszcza, je 
żeli się nie mylimy, z 22 pażdziernika. 

Podburzanie przeciw prawicy, a głównie prze 
ciw Polakom dla tego, że „bieraie popierają 
ohstrukcyę czeską“, miało ściśle ukreślony cel 
Chodziło o ubałamucecie opimi i wmówienie 
w ogół. zwłaszcza niemiecki, że Niemcy są czy 
stej wody patryotami austryackimi, a zarazem 
odwrócenie uwagi tego samego ogółu, że 
chcą nimi być kosztem głosów, cze 
skich, polskich i niemieckich kon 
aerwatystów. Niemcom to bzłamusenie tak 
dalece się udało, że śmieli eodzicunie w Iabie 
i w prasie denuncyować „starego lisa“ Jawor 
skiego, „wichrzyciela* Bilińskiego i „Jezuitę* 
Fachsa, że nie dotrzymują danego słowa, a nikt 
ich się nie zapytał, dlaczego, Jeżeli takimi są 
patryotami, wiasnych głosów rządowi — „ich 
rzadowi* — do dyspozycyi nie oddali. 

Do skuteczności tej szalbierczej taktyki przy- 
czyniło się ogromnie wiele optyczne złudzenie 
(mniej grzeczni nazwali to polityczną ciemnotą) 
br. Clarego, któremu się zdawało, że wystarczy, 
żeby Czesi zaniechali obstrukcyi, albo Polaey 
uroczyście opuścili szeregi prawicy, aby rząd 
tak zw. „konieczności państwowe* mógł w Izbie 
przeprowadzić. Z tego błędu i z szału, że istnie- 
je sposób fizycznego „łamania* obstrukcyi, wy 
leczył się kr. Clary dopiero podczas burzliwego 
posiedzenia komisyi ugodowej z 15 grudnia r. z. 
Przewodoiczący komisyi dr. Biliński, umyśl 
nie urządził pierwszą część posiedzenia według 
życzeń rządu, żeby mu w diugiej części dać 
sposobność do przekonania się, że „przemocą* 
nie zdoła się złamać oporu żadnego stronnictwa, 
liczebnie tak silnego, jak Czesi. Pamiętne to 
posiedzenie podziałało też otrzeżwiająco na Koło 
polskie, którego znaczna część powoli ulegać 
zaczynała suggestyi pism niemieckich i, niestety, 
jednego pisma polskiego. Przekonawszy się, że 


— Każdego uczciwego człowieka powinno ob- 
chodzić cudze zmartwienie i każdy powinien 
starać się go usunąć. 


= Jakie to dziwne! — zauważyła po chwili 
Anielka. 


— (o dziwne? 

— Że właśnie pan cheesz mi dopomódz. 

— Ja nie widzę w tem nie dziwnego — od- 
parł, — proszę mi tylko powiedzieć, czy mogę? 

— Właśnie pan jeden może mi pomódz. 

— Jeśli tylko powód zmatwienia będzie we- 
dług mnie słusznym, słowo daję, pomogę. 

Wyciągnął ka niej rękę. 

— Dziękuję psnu — odparła. 

— A więc... — zaczął. 

— Kiedy to tak trudno powiedzieć. 

— Panuo Aniele, a czy to ładnie tak się 
drożyć ? 

— Widzi pan — zaczęła. — Nie, ja tego 
nigdy nie wypowiem. 

Milezeli chwilę. 

— Niech pani nzpisze — odezwał się, wyj 
mując z kieszeni notatnik. Słażę, — dorzucił, 
podając jej ułówek i wyrwaną kartkę. 

— Napiszę — przyrzekła An'elka po krótkiem 
wahanis, — ale psn to przeczyta później. nie 
przy mnie. 1 

-— Dobrze, lecz jeśli będę potrzebował jakich 
wyjaśnień, udzieli mi ich pani. 

— Byle nie w Kalinowej... À I 

— Al — zdziwił się Kotnicki. — Więc gdzież. 
Tutaj, koło kępy? 

Anielka skinęła głowa. 3 

— Zabawna mała! — pomyślał Kotnicki. 

— Mój Boże! jeszcze nie wiem, czy ja do- 
brze robię, prosząc pana o pomoe. Pan sam 
powiedział, że mało się znamy. 


Prenumeratę przyjmują: 


Goldschmied, M. Dukea, H. Schalek, 


Niemcy „z pogardą“ odrzucają myśl łączenia 
się z Polakami i klerykałami w stały sojus? 
parlamentarny i że jedynie tylko za pomocą 
ich głosów utrzymać ehcą dla Niemców 
przychylny rząd hr. Clarege, a nadto u korony 
zyskać uznanie dla patryotyczpych stronnictw, — 
po długiej, wyczerpującej dyskusyi, uchwalili 
rezolucyę z dnia 17 grudnis, w której rządowi 
czynią zarzut, że sam wpędził Czechów w ob- 
strukcyę. Przytoczenie całego tego szeregu fak 
tów było może nużącem. Nie wahaliśmy się je 
dnak wspomnieć o nich, uważając je jako źró- 
dło, z którego czerpać powinniśmy ipformacye 
podczas najbliższej kampanii parlamentarnej. 

Prasa niemiecka i Niemcy rozpoczynają tę 
samą grę i tak samo jak za hr. Clarego, chcą 
Polaków użyć als den Stossbalł. Pan Jaworski, 
pouczony doświadczeniem, powinien tym razem 
odpowiedzieć Niemcom zupełnie jasno, że to, o 
co na razie idzie — nie jest kwestyą ugru- 
powania stronnietw — lecz kwestyą ilości 
głosów. Jeżeli Niemcy, rządowi się odgrażają 
obstrukcyą na wypadek, gdyby tenże kon- 
cesyą w kwestyi językowej chciał Czechów dla 
siebie pozyskać, to muszą sami za rządem gło- 
Bować. Jeżeli jednak Niemcy na dotychczasowem 
stanowisku stramm wytrwaja, to rząd przedło 
żeń w Izbio nie przeprowadzi, choćby prawica 
była oficyalnie rozbita, a Czesi żadnej obstruk- 
cyi nie robili. 

Mydleniu oczu i bałamuceniu opinii kecą prze- 
ciw prawicy i Polakom, trzeba raz na zawsze 
kres położyć; to powiano być wytyczną polityki 
Koła polskiego i jej ptzywódzców w najbliższej 
sesyi parlamentarnej. 


Wojna. 


Przyprowadzenie odsieczy dla Kimberley'u 
przez marszałka Robertsa, względnie gener. 
French'a, wywołało w Anglii olbrzymi entu 
zyazm, którego jednak nie podzielają wojskowe 
koła w Londynie, opierając swój pesymizm, o- 
prócz innych powodów, przedewszystkiem na 
nadzwyczaj niojatucj sty] zacyi depesz z głównej 
kwatery, Oraz Ra zwycięskiem posuwaniu się 
Bućrów od Colesbergu przez Rendeburg 
ku Arundeli Naauw-Port. Wedle ostatn’: h 
depesz przebieg akcyi na zachodnim teatrze woj 
ny przedstawia się w następujący sposób: 

Marszałek Roberts prawdopodoboie w celu 
odwrócenia uwagi Boćrów, rozkazał 11 b. m. 
podpułkownikowi Hannayowi wykonać z o- 
bozu pod Orange-River dywersyę w zupeł- 
nie innym kierunku, aniżeli miał zamiar sam 
uderzyć. I rzeczywście, ruszył on z odsieczą 
dla Kimberley'u tegoż dnia z punktu, którego 
bliżej nie oznaczają depesze urzędowe. W dniach 
12 i 13 (poniedziałek i wtorek) jego straż prze- 
dnia pod dowództwem gen. French'a, złożona 
przeważnie z jazdy, przekroczyła rzeki Riet 
i Modder, poczem zbliżyło się od południo 
wego wschodu ku Kimberley'owi. O wypadkach 
jednak z dnia 14 i 15 (środa i czwartek) nie 
niewiadomo. Dopiero w nocy z 15 na 16 (s czwart 
ku na piątek) gen. French dotarł do Kimber- 
ley'u, skąd załoga pod wodzą pułkownika Ke 
kewich'a uczyniła wycieczkę, widząc Bućrów 
opuszczających zajmowane dotąd stanowiska, 

W tym samym czasie, gdy gen. French dążył ku 
Kimberley'owi, główna część korpusu marsz. 
Robertsa wyruszyła ku Jacobsdhal, miej- 
Bcowości, leżąeej już na terytoryam republiki 


i wszystkie urzędy pecatewe; miejsco» 
nowości F. A. Gri i x 
: aage man Główna trańka 


gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
À. Opelik, R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No: 


J. Danneberg. — W Paryżu A ieté utaslie de Pe 


blioité A. Lorette, directeur, Rue 
Ogłoszenia (insoraty) prsyjmaje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
gmem (petit), za pierwszy raz 10 ct, 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekriiogiate 15 et. od wiersza. — 
bliczne po A et. od wiersza. — Załączniki do Nowej 
oszenia itp.) przyjmaje się za ceng „odl 
z garaya prewucwrał. Liakscytch 


za każdy następny raz pe D cent, — Nadeniane po 


Glosy pū- 

Reformy ` aa, 

„ dla amitgocowyui, a 50 ct. od 100 egzam, 

uprasza siłę naprzód nad priekaaca priori. 


Orańskiej, a w odległości mniej więcej 150 km. 
od jej stolicy, Bloemfontein. Po zajęciu Ja- 
eubadhalu wysłano stamtąd zaraz na pościg od- 
działy gen. Kelly-Kennyego i gen. Kno- 
xa za Oufającymi się B.ćrami. Że gen. Cronje 
dowodzący Bućrami w zachodoiej Oranii, nie dał 
się Anglikom zaskoczyć, świadczy o tem fakt, 
iż odwrotu swego dokonał nadzwyczaj szybko, 
a przytem — co najważniejsza — w ten spo- 
sób, iż Apglicy Bą w zupełoej nieświadomości 
tego, w jakim kierunku cofnęły się główne siły 
bućrskie. Wprawdzie marsz. Robertis donosi, że 
gen. Kelly Kenny zdobył część pociągów 
boerskich ze znacznemi zapasami żywności, bro- 
ni i amunicyi, jednak nie możaa twierdzić, ezy 
główne siły gen. Cronje znajdują się właśnie 
w tem miejscu, gdzie udało się Anglikom dości- 
gnąć cofający się ubóz mieprzyjacielski. O wszem 
przypuszczać raczejby należało, że Boerowie, wi- 
dząc przewagę Anglików (stosunek jak 3:1), 
rozdzielili się na więcej części, z których kilka 
pozostało w bliskości Kimberley'u z zamiarem 
niepokojenia Anglików i przecinania im koma- 
nikacyi. 

Przejście Boerów w okolicach Colesbergu do 
ruchów zaczepnych i to uwieńczone powodze- 
niem, napelnia obawą, jak to wyżej wapumnie: 
liśmy, fachowe koła londyńskie. Rzeczywiście, 
rzut oka na mapę wystarcza, aby zrozumieć, ja- 
kie niebezpieczeństwo może grozić korpusowi 
marsz. Robertsa na wypadek, gdyby w tej stro- 
nie teatru wojay udało się Boerom odepchnąć 
siły angielskie poza Naauw-Port ku południowi. 
Wtedy bowiem mogłaby wpaść w ręce Boerów 
ezęść jedynej linii kolejowej, łączącej korpus 
marsz. Robertsa z jego główną podstawą opera- 
cyjoą w Kapsztadzie. Do tego zaś bardzo 
łatwo przyjść może, jeśli brygada gener. Cle- 
mentsa, licząca co najwyżej 5000 ludzi, nie 
otrzyma dość wcześnie posiłkow, Boerowie mają 
bowiem nad nią liczebną przewagę. 

Nie tylko jednak pod Colesbergiem przeszli 
Boerowie do taktyki zaczepnej. Uczynili oni to 
samo również pod Molteno, gdzie w ubiegły 
piątek zaatakowali Anglików dowodzonych przez 
gen. Gatacre'a. Szczegółów o wynika walki 
w tej okolicy dotąd brakuje. 

Nie mniej ciekawa jest wiadomosć, która w 
formie pogłoski, pochodzącej ze żródeź boerskich, 
dsstała się do Londynu przez Lourenęo- 
Marques, a mianowicie, że gener. Bulier 
poraz czwarty przekroczył W. Tuge- 
lę i ponownie kasi się o zdobycie 
wzgórz Vaalkrantz. Giyby sprawdziła się 
ta pogłoska, to m:elibyśmy przed oczyma cały 
szereg walk, składających się na jedog wielką 
całość, walk, toczących się na olbrzymiem pół- 
kolu, które sięga ud kraju Zalusów aż po Kim- 
berley. 

Nadspodziewane przeciąganie się zapasów mię- 
dzy mikroskopijnemi republikami a poiężaą An- 
glią, nie tylko mie osłabia zaciętości stron wal- 
czących, lecz owszem ją potęguje. W Londynie 
odmownie odpowiedziano na poufnie postawiene 
pytanie, co do ewentualnego pośrednictwa poko- 
jowego prezydenta Mac Kinley'a, Boerowie 
zaś gotują się do walki na śmierć i życie. An- 
glicy, wkroczywszy na terytoryum Oranii, za- 
stali farmy opuszczone przez mieszkańców, do- 
bytek uprowadzony, jednem słowem, pustkę. 
Zapowiada to, że Boerowie zdecydowani są pro- 
wadzić „wojnę ludową“ na wielką: skalę, na 
wypadek, gdyby wrogowi udało się pozostać 
w ich kraju. 


Í m —— 


— Pani mnie o nie nie prosiła. ja narzuci-|wać w Kalinowej, marnować czas na czytaniu 


łom się sam. 


powieści lub spacerowsniu z kąta w kąt, pod 


— Panna Luiza utrzymuje, że nie należy ni-| pozorem doglądania gospodarstwa. 


gdy zupełnie szczerze postępować z mężczyzna- 
mi... 


— Dlaczego? — przerwał Kotnieki, wybu- 
ehająe szczerym śmiechem. — Panna Luiza może 
ma jakie powody... ale mniejsza o pannę Luizę, 
czy pani jej wierzy, ufa jej zdania. 

— Ona jest bardzo dobra dla mnie, 
mnie nie oszukała, bez niej 
smutno. 

— A ciocia pani? 

— O, ciocia! — odparła 
co innego, alboż to z ciocią 
z równą sobie. 

— Ham! dlaczegóżby nie? 


Dziewczyna zsrumieniła się gwałtownie. 

— Robię, co mogę... — zaczęła. 

— I nie zadawalnia pani obecny tryb życia? 

— Nie — odparła cicho. ; 

— Nie dziwnego; przyznam się pani, że 
oszalałbym od dawna, gdybym się nagle zna- 


nigdy |lazł na pani miejscu. Niech to pani nie prze- 
byłoby mi nieraz |strasza — dodał, widząc jej przerażeniem otwa- 


te oczy. — Mniej więcej panny wszystkie na 
wsi żyją tak, jak pani, i O ile wiem, nie gro- 


dziewczyna — to|zi im żadna określona choroba umysłowa. Wiem 
można mówić, jak | także, że nudzą się. Każda przeciętna wiejska 


panna skarży się na nudy. 
— Otóż się ja nie nudzę — zaprzeczyła Anielka, 


Kotnicki pokręcił głową, ta mniemana wyż: |wzburzona słowami towarzysza. — Nie nudzę 


szość pani Ewy, nieszczególne dała ma o 
wyobrażenie. 


— Przecież to opiekanka pani — dodał po 5 


chwili. 


Dziewczyna spojrzała na niego nieskończenie | chwile, w których z 


smutnym wzrokiem. 
— Ciocia jest bardzo dobra, myśli o mnie, o! 
ani pan wie, jak myśli, ale doprawdy widaó 


już, ja taka zła, taka niewdzięczna jestem, że mując 


pomimo jej opieki, 
Gdyby pan wiedział.... 


— Panno Anielo! Ma pani młodość, zdrowie, — |być z siebie m 
to są wielkie skarby, to podwaliny szczęścia | się 


nieledwie. 

— I cóż stąd — wybuchneła Anielka — 
cóż ja mam robić z temi skarbami. 

— Aha! jesteśmy na dobrej drodze — zade- 
cydował żywo Kotcicki — gdy są materyały, 
zawsze użytek z nich zrobić m Żna. O gdybym 
był bratem pani, nie pozwoliłbym jej rezydo- 


ciężke mi nieraz na sercu. |mowę pól i lasów 


niej |się, tylko mi smutno. Czy pana zawsze we. 


ło ? 
Teraz Kotnicki zamilkł, 
Nie — odparł wreszcie — 


! nawot są 
przyjemnością rozbiłbym 
sobie głowę o mur gdy nio matka i... 
— I co spytała, 
— I to — dodał, 


szeroki . 4 
widnokrąg. okim gestem ręki obej 


— Wszak i pani rozumie 
. Co do mnie, kocham je 
całą energią, juką tylko wydo- 
ogę. wszystko osobiste rozpływa 
w morza tego uczucia. 

Dziewczyna milczała chwilę. (C. d. n.) 


z całą siłą, z 


Hr 40. 


Z mowy posła Mottego. 


Z mów, wypowiedzianych w toku ostatniej 
„Polendebatte* w Sejmie pruskim, zasługuje na 
zaznaczenie przemówienie prezesa Koła polskie- 
go Mottego, jako ogólna odpowiedż na wy- 


wody ministra Rheinbabena. 


Pisaliśmy juź w jednym z poprzednich nume- 
rów, że min. Rheinbaben wynalazł nową formuł- 
kę przeciwko Polakom : „polonizm demagogiez- 
ny*, która ma zastąpić zużyte już nieco wyra- 
żenie „agitacya wielkopolska*. Poseł Motty nie 
pożvsiawił tego wynalazku pana ministra bez 
odpowiedzi i uroczyście zapretestował przeciwko 


nowemu wyrażeniu. 


„Imieniem całej ludności polskiej — powiada 
p. Motty — podnoszę uroczysty protest przeciw- 
ko temu, iżby zwykły śmiertelnik, choćby był 
ministrem lub czemś więcej jeszcze, pozwalał 
sobie używać takich określeń o całym narodzie, 
który szłąda się z milionów. Co powiedzieliby- 
ście, panowie, gdybym ja, ze swego stanowiska, 
był wyrzekł coś podobnego przeciw narodowi 
niemieckiemu, jak np. „bizantyńska niemczyzna*? 
Ż pewnością powołanoby mię do porządku wśród 
nsjzapełniejszego oburzenia ze strony eułej Izby; 
to przyznaję. A zatem i panowie musicie także 
nam przyznać równe prawa. Wszystkie bez wy- 
jątku narody, które Pan Bóg stworzył, żasługu- 


ją na obopólny szacunek; wszystkie ludy muszą 
się szanować wzajemnie. Proszę, abyście pano- 
wie nie zapominali, że nie jesteśmy przecież 
szczepem jakiegoś dzikiego ladu, jak Kameruń 
czycy; jesteśmy narodem ucywilizowanym od 
wieków. Przypominam np. tylko to, że w bie- 
żącym roku uniwersytet w Krakowie obchodzi 
500 lotni jabilensz, gdy tymczasem najstarszy 
uniwersytet w Niemczech, w Halli, założono 
dopiero w 16.4 roku. Nie chcę stąd wysnuwać 
żadaych wniosków z ujmą Niemiee, daleką ta 
myśl odemnie; szanuję naród niemiecki, ule żą- 
dam, aby narod niemiecki szanował także pol- 
ski naród. 

Nasi przeciwnicy — mówił dalej p. Motty — 
wychodzą z tego założenia, że jesteśmy Niem 
cami. Zaznaczam, iż jesteśmy pruszimi podda- 
nymi, ale nie niemieckiej narodowości. Masicie, 
panowie, oswoić się już z tą myślą, że w skład 
państwa praskiego wchodzi także inny Żywioł. 
W juki sposób dostał się on pod panowanie 
praskie, nie będę się nad tem rozwodził; 8ą- 
dzę, że byłoby co dla panów nieprzyjemnem. 
Ale muszę przy tej sposobności ostrzedz przed 
ujemnem wyrażaniem się o języka pol- 
skim. Nie wiem, czy panom wiadomo, że wiel- 
ki karfirst mówił po polska zupeł- 
nie dobrze, mogę to udowodnić dokumenia 
mi, a był on przecież pruskim monarchą! 

„Polacy mają nietylko ogólne prawa obwatel 
skie w państwie pruskiem, lecz także własne 
swoje prawa uurodowe, które się opierają — 
jak to powtarzaliśmy już tak często — na sło- 
wie królewskiem i przyrzeczeniach, oraz trakta- 
tach międzynarodowych. Zwracam do pans mi- 
nistra zapytanio: czy uważa królewskie słowo 
jako niewarte złamanego szeląga? Zdaje mi się, 
że pan minister nie będzie mogł na to pytanie 
odpowiedzieć: „tak“. Słowo królewskie, 
ehuć je wypowiedział jeden z poprzedników 
obecnego cesarza, ma dia wszystkich je 
go następców moc obowiązującą, 
dopóki istnieje dynastya. Z tem prze 
to należy się liczyć. Nasza religia, nasz ję- 
zyk i nasze tradycye są zagwarantowane 
przez królów pruskich i przez międzyaarodowe 
traktaty, i tego trzeba dotrzymać. Nasz byt na- 
rodowy nie jest zbrodnią, jak to się zwykło 
przedstawiać obecnie. Jeżeli jedaosiki wś ód 
ladności polskiej achybiają wogole jukiejś n- 
stawie karnej, to niechże odbiorą karę na dro- 
dze prawnej“. 

„Niech państwo wkracza, my nie będziemy 
bronili tych, którzy uchybisją takżo ustawom 
pruskim, ale chcieć karać cały naród za do 
moiemane uchybienia, które popełniają jedno 
stki, to jest jednak trochę za wiele, przyznacie 
mi to. panowie. 

W dalszym ciągn poseł Motty powiedział : 
nMówiono tu, nawet sim p. minister tv mówił, 
że polonizm jest stroną zaczepną i źe państwo 
musi się bromić. Pominąwszy, że polonizm jest 
przecież słabym a państwo Biemicckie nieskoń- 
czenie silniejszem, twierdzę, Że to jest tylko 
zręcznym fruzessm, ale nie odpowiada rzeczy- 
wiatośei. Otóż bardzo nietezpieczną jest rzeczą 
rzucać w świat tego rodzaju trazesy ; niejed- 
nemn bowiem przyjdą do głowy myśli, których 
nie można wcale usprawiedliwić. Wczoraj siy 
szeliśmy ta z ust p. posła Heydebranda wyra 
żenie, które padło pierwszy raz w tej wysokiej 
Izbie a to że Niemcy są więcej upra- 
wnieni od Polaków. 

Nie wiem, Czy takie wyrażenic da się czem- 
kolwiek usprawiedliwić. Na takiej pochyłej dro- 
dze, gdy się bezustann e mówi o niebezpieczeń- 
stwie z polskiej strony, dojdzie się do takich 
wybryków, jakie zaszły w 1859 r., t. j. do 
prowokacyi,zainsceniowanejzestro 
Ry wysoko postawionego urzędnika 
policyjnego. 

Nie chcę już tutaj wcale wymieniać jego na- 
zwiska, a także nazwisk jego pomocników ka 
górze i ku dołowi; wystarczy wspomnienie samo 
i niechaj ono będzie ostrzeżeniem dla przyszłych 
czasów. Gdy się bezustannie mówi o niebezpie- 
ezeństwie ze strony polskiej, to u ludzi, którzy 
nie mają taktn, nssawa się tendencya takiego 
urojonego niebezpieczeństwa per fas 
et nefas. 

Mowea zakończył temi siowy: „Wkcńsu mu- 
szę powiedzieć, że my wszyscy mamy w tem 
interes, by w kraju naszym loadność rozwijała 
się swobodnie, zarówno żywioł niemiecki, jak 
polski; ideę wytępienia jednego zZ tych szcze- 
pów, czy to n'eimieckiago, czy polskiego, należy 
porzucić raz na zawsze. My, Polacy, nie mamy 
ochoty do tępienia niemczyzny, a panowie ma- 
sicie pozbyć się myśli, iż zdołacie wytępić po- 
lonizm, bo my żyjemy i żyć chcemy l“ | 


Reforma statutu m. Wiednia. 


Stolica państwa ma, podobnie jak Kraków, 


także kłopot z nowym statutem gminnym, al 


czej. 


skiej. 


prawki. 


przedsięwziął wskazane 


twić sprawę w komisyi i w pełnej Izbie. 


częściowe. 


więc ze względów oportuniscycznych bezwzglę- 
dna opozycya nie ma na razie podstawy. 

Krążą wiadomości, że czwarta kurya wybor- 
cza ma dopiero w roku 1903 po raz pierwszy 
przystąpić do wyborów. 

Obok Arbeiter Zeitung stanęła w opozycyi 
przedstawicielka wprost przeciwnych zasad, 
przedstawicielka kapitalistycznego ustroju społe- 
czeństwa, Neue Freie Presse, na ozele pokro- 
wnych organów prasy. 

Kamieniem obrazy dla tej grupy niezadowo- 
lonych jest postanowienie nowego projekta or- 
dynacyi wyborczej, że liczba mandatów każdej 
kuryi wyborczej zależy od liczby wyborców. 
Praktyczny rezultat tego postanowienia wystąpi 
jaskrawo w I. dzielnicy Wiednia, w śródmie- 
ściu, czyli, jak mówią dzienniki, w Cały wie- 
deńskiej, która może utracić połowę mandatów. 
Natomiast inne dzielnice, w których kapitał 
odgrywa mniejszą rolę, otrzymają wyborcy 
większą liczbę mandatów. 

Ogromną burzę puśród mniejszości Rady gmin- 
nej wywołał przepis, który z pierwszych trzech 
kół wyborczych wykluczył opiacających tylko 
podatek osobisto-dochodowy. W tym wypadku 
rząd stanął po Stronie opozycyi i zażądał, aże- 
by opłata podatku osobisto-dochoduwego dawała 
takie smo uprawnienie wyborcze, jak opłata 
podatku gruotowego lub domowo-czyuszowego. 
Również oświadczył się rząd przeciwko umie- 
Bzczenia nauczycieli miejskich szkół ladowych 
w trzeciej kuryi wyborczej i zażądał ażeby ich 
umieszczono w drugiej kuryi. Jak wiadomo 
nauczycięle ludowi nietylko w Wiednia, ale 
także i na prowincyi podzielili się na dwa obo- 
zy: jedni stanęli po stronie antysemitów, dru- 
dzy wywiesili sztandar ] beralizma, marki wie- 
deńskiej. Rada missta niejednokr.taie zapędz:ża 
się zbyt daleko i przepisów dyscypl n:rnych 
aadużywała w celach politychnych, karząc do- 
tkliwie nauczycieli z przeciwnego obozu. Projekt 
nowej ordynacyi wyborczej, przenusząc Nanrzy- 
cieli z drugiej do t zeciej knryi miał ich abez- 
władnić, ale rząd pom ędzy waraun*ami sankryo 
nowania proj: kia pod: Żył 1 ten, aŻeb, nauczyciele 
głosowali w drugiej karyi. Rząitowi n'e szło o 
'mteres sam ch naucz.cieli, ale o Zasadę oso 
bistej kwalifia yi, która nie pozwala na stswia 
nie w jednym szeregu nauczycieli, ob.k siug 
państwowych, aaloaomicznych 1 t. p. : 

Dla czwartej kuryi powszechnych wyborów 
projekt ordynacyi wyborczej netanawia pięcio- 
letni nieprzerwany pobyt w gmiale. Otóż rząa 
nie zgadca się na tes Zbyt długi termin, ne 
postawił jednak ze swojej sirony konkretnego 
wnio:ku i sprawa ta zostanie załatwiuną pod 
czas dyskusyi w Sejmie. 

Charakterystyczny przepis mieści się w proje- 


kcie nowego statutu gminnego dla miasta Wie 


dnia, przepis, któy jest wyrazem chwilowych, 
a więc przemijających prądów, i w ustswie 
obowiązującej na długi szereg lat, wygląda 
dziwnie, a wyglądnć będzie kiedyś niezromiale. 
Oto ślubowanie na obowiązki obywatela zawie- 
ra w sobie także ślnbowanie na obowiązek po- 
pierania z całych sił starań, ażeby Wiedeń za- 
chował charakter niemiecki. Czyż to 
mie jest przyznaniem, ża Wiedeń nie jest zu- 
pełnie niemieckim, albo że obawia się przy- 
najmniej o swoją Riemieckość ? 


KRONIKA. 


Kraków, 17 latego. 
Bal na szkołę polską w Biały. 


Pióro mi godae dajcie, bym opiewał 

Tem bal Bad bile, królewską zabawę, 

Abym szyk panów, wdzięk tancerek śpiewał 
I sali, która zmieniła się w nawę 

Pełuą harmonii, w którą zdrój sę wiewał 
Hożych par, w barwną wirnjących lawę, 
Pióro mi dajcie! niech mój zapał eały 
Pozwoli głosić „Bał ma szkołę w Biały !* 


Już w dalszym ciągu nie oktawą, lecz 


za dużo, 100 par, tj. tyle właśnie 
rozwiaąć może swe loty wirowe w sali hotelu Sa- 
skiógo. Wirowano więc z ochotą, z werwą ciągle 


się potęgującą, której pnnkt kalminacyjay stanął 


w „marzurzo białym“, odtańczomym po godzinie 6 
ramo. Tańczomo.,. ale o tem potem. 

Przed godziną 10 przyby? ma Sxlę balową głó- 
way gospodarz balu, prezes Towarzystwa „Szkoły 


ludowej“, prof. Ermest Bandrowski, i wkrótce damo 
Przez salę, udskorowaną 


zygnał rozpoczęcia balu. 
kartonami, które widzieliśmy na balu artystycznym, 
przeszedł szereg par przy dźwiękach poloneza, pro 
wadzomy przez rektora ks. Kuapińskiego z panią 
Idalią Pawlikowską. Wkrótce taktówka kapelmi= 


zwłaszcza z projektem nowej ordynacyi wybor- 


Rada miejska, po burzliwych obradach, u- 
chwaliła reformę statutu, Sejm niższo-austryacki 
w maju, przeszłego roku, potwierdził uchwałę 
gminy, rząd jednakże odmówił sankcyi cesar- 


Po dosyć długich rokowaniach otrzymał Wy- 
dział krajowy Niższej Austryi zawiadomienie 
ze strony rządu, że mowy statut gminny dla 
miasta Wiednia uzyska sankcyę monarszą, je- 
żeli zostaną w nim przeprowadzone pewne po- 


Wydział krajowy poszedł za głosem rządu, 
zmiany w statucie 
miejskim i tak zmodyfikowane przedłożenie bę- 
dzie przedmiotem obrad Sejma niższo-austrya- 
ckiego, który jutro zbierze się na sesyę nad- 
zwyczajną i ma w przeciągu czterech dni zała- 


Z ogólnego punktu widzenia najważniejszem 
postanowieniem projektu nowej ordynacyi wy- 
borczej jest zaprowadzenie czwartej kuryi, a 
chociaż socylistyczna Arbeiter Zeitung słusznie 
podnosi niektóre, rzeczywiście nieżbyt usprawie- 
dliwione ograniczenia co do prawa wyborczego 
w tej kuryi, to jednakże zaznaczyć należy, że 
zwyciężyła zasada demokratyczna, przynajmniej 


Droga do dalszych reform stoi otworem, a 


zwykłą, 
aajzwyklejszą prozą opisywać będę bal sobetni na 
szkołę bialską Był to bal, o którym bez przesady 
powiedzieć można, że najlepiej się na nim bawiomo 
w bieżącym karaawale. Tancersy ani za mało, ani 
ile awoboduie 


NOWA REFORMA. 


strza dała inny znak i rozpoczął się wale. 


do tego Stosunek matematyczny pań i panów, Pa- 
sów */„, pań '/, — ezyli, że ma jednę tancerkę 
dwóch przypadało tancerzy. 

Kadryla pierwszego odtańezomo w 100 około par, 
toż mazura i kotyliona. Wszystkie tańce prowadził 
z werwą p. Gimol, starając się ze skutkiem o to, 
aby żadne z kółek za długo nie tańczyło, a drugie 
aatomiast za dlugo nie siedziało i rozkładał esas 
trwania tańców równomiernie ma wszystkie kółka, 
Kwiaty, w bardzo piękne zebrane bukieciki, sprze 
dawał komitet ma Bali; pochodziły ome ze znanych 
zakładów ogrodniezych p. Freege i p. Michalskiej. 
Karnety były skromae, ale bardzo gustowne, ms 
długich różmokolorowych wstążkaah. 

Bal udał się — dzięki poparein życzliwych. Na 
sali znaleźli się: reprezentujący prezydyum Rady 
miasta wiceprozydenż Pieniążek, radoy miejscy: dr. 
Doboszyński, rektor Kasparek, Andrzej hr. Potecki 
i poseł Rotter; p. Marya Siedlecka, prof. Bojwi 
dowa, Michałowie Bałaccy s eórką, hr. Edward 
Raczyński, hr. Miehaż Tyszkiewiez, hr. Sierakow- 
ski, prof Milawski, prof. Zawiejski z uroczą córką, 
prezes „Sokoła* Turski, Greyberowie z eórkami, 
Ludwikowie Schneiderowie, mec. Gertlerowie i wielu 
insych. 

Królowej nie wymieniamy, aczkolwiek wszyscy 
na jednę i tę samą wskazywali. Każdy miał swoją 
z wyjątkiem piszącego to sprawozdanie, dla które- 
go kazda z tancerek była królową, naturalnie tyl- 
ko w e6zasie tańca... Zresztą proszę wybrać s sze- 
regu pań, których mazwiska wyliezę, a odgadniecie 
czytelniczki, która była królową. Oto zaczynam, 
proszę uważać — panie: Bodyńska, Cłodlewska, 
Prokeschowa, Mecnarowska, Pawłowiczówna , Zaor- 
ska, Karpińska, Czajkowska, Hockówny, Grottga 
równa i jej kuzynka (nazwiska niestety nie zna 
sprawozdawca), Rotterówna, Fronozowa, Paukówny, 
artystka teatru Przybyłkówna i t. d. 

Reseumnję: bal bialski był w eażem tego słowa 
znaczenia doskonałą zabawą. Pozostawił najmilsze 
wspomnienia u uozestników i woale poksźn) Jiochód 

Henryk Sienkiewicz zaniemógł na lekką infia- 
encę i lekarz nakazał mu przez kilka dni nie opu 
szczać mieszkania, przy panującej bowiem obecnie 
pogodnie najmniejsze tego rodzaju niedomaganie 
może łatwo stać się niebozpiecznem. To przymnuso 
we zamknięcie nie pozwala Sienkiewiczowi przybyć 
do Krakowa na urządzaay dla niego dziś wieczór 
jubileuszowy. O ganizatorom wieczoru jnbilat po- 
dziękował wczoraj listownie, odpowiadając na przy- 
slane zaproszenie. 

Zebranie lekarzy. Przegląd Lekarski donosi: 
W zeszłym tygodaiu odbyło się w Krakowie kole- 
żeńskie zebranie, w którem wzięło udziać biisko 
100 lekarzy praktycznych, między tymi kilku pro 
tesorów i docentów Uniwersytetu Jagielli ńskiego 
Na zebrania tem przedatawiła komizya, wybrana 
w listopadzie z. r. do opracowania Atatnin orgam 
zacyi lekarzy galicyjekieh, szczegół 'wy plan tej 
organ:zacyi. Pomewsz w dysknsyi ogólnej wniosłe 
trzech lekarzy zasadnicze zmiany i poprawzi, prze 
to kumisys, ma moey przysługującego jej prawa, 
zooptuwała do swego grona tych trzech lekarzy, 
aby wapólnie z nimi jeszcze raz przestudyować cały 
projakt i przedłożyć go ponownie na najoliższem 
sebranin , które odbędzie się z puczątkiem marca. 
Żobrani spędzili Dardso mile kilka godzin na wapól 
nej pogawędee przy dźwiękach orkiestry „Hatmo 
nu“ i postanowili odbywać co miesąc pod«bne se- 
brania dia utrzymania koleżeńskiej łączności i wza 
jemnej wymiany myśl:. 

Krakowskie Towarzystwo lekarskie odbędzie 
we Środę (doia 21 b. m.) w Bali prof Szajnochy 
posiedzenie, na którem wykdady wygłoszą: prof. 
Kostanecki, prof. Cybulski, dr Dobrowoleai i dr 
Piotrowski. 

Uniwersytet ludowy. We wtorek o godzinie 7 
wiaczorem Odoędsie się wykład p. Zakrzewskiego 
a epoki wielkiej rewolacyi fcanonakiej. 

Ż teatru. Wsnowiona w sobotę po latach 27 
głchna miegdyś sztuka Sardou „Rodzina Benoitos* 
przesunęła się przez naszą acenę jak zapyloay 
obraz, z kśórego ozas star? wszystkie farby. Żmie 
nione prądy i kiernnki społcłeczać, polityezać i li 
teraekie odjęły temu utworowi całą aktualność, 
która była przed laty głównem źródłem powo 
dzenia „Benoitonów*, — Sstnka mie obndziła sza- 
imteresowania, tem więcej że wykosanie było słab- 
szem od wieln innych, w tym eszonie przygotowa- 
syeh Sztuk. Oklaski zdobyli jedynie wykonawcy 
ról pierwsaoplanowych, pp. Sobiesław, Roman, oraa 
panie Bednarzewaka i Siennicka, 

Koncert Karola Skarżyńskiego , zapowiedziany 
na piątek dnia 23 w sali Towarzystwa mnzyczae- 
go, zapowiada się pod względem artystycznym na- 
der obieeująco. Artysta wspólnie z p. Klarą Czop- 
Umlauf wykona sonatę Friega; a nadto utaory Gl 
termans, Kleogla, SimoBa, Bizeta, B.iihla, Nicode 
go i Czajkowskiego. 

Zabawa taneczna odbędzie się w lokalu stowa- 
rzyszenia drukarzy i litografów „Ognisko“ (Rynek 
główny, L. 12, III p.) w Sobotę dnia 24 b. m. 
Kostynmy dozwolone, a nawet 4 z nich najpiękniej- 
sze, Otrzymają magrodę. 

Z karnawału. Bal rzemieślniczo robotniczy zgro- 
madził w sobotę w sali „Sokoła* kilkaset osób. 
'Tańczono ochoczo do rana. 

Kolarze, grupujący się w „Sokole“ krakowskim, 
w sali Sokoła pysznie przed paru dniami się ba 
wili. Przy dźwiękach „Harmonii* bal rozpoczął się 
polonezem, prowadzonym przez prezesa „Sokoła“ 
p. Turskiego. Aranżowali s werwą pp. Kowalski 
i Lisowski. 

Wybory do komisyi podntku osobisto-doshodo" 
wego dla oddziału trzeciego w powiecie krakow- 
skim ukończyły się w sobotę. Na 686 uprawnio- 
nych głosowało 219 wyborców. Członkiem komisyi 
wybramy p. Jan Zatorazi, właściciel realności w 
Caarnej Wsi, 132 głosami, zastępcą ku. Beruard 
Ankiewioz, przeor OO. Cystersów w Mogile, 128 
głosami. 

Do krakowskiej Izby adwokackiej należy z sie- 
dsibą w Krakowie 96 adwokatów, Andrychowie 2, 
Biały 6, Bieczu 1, Bochni 7, Brzscku 2, Chrzano- 
wie 3, Dąbrowy 2, Dębicy 2, Dukli 2, Gorlicach 
5, Grybowie 1, Jaśle 1, Jordanowie 1, Kalwaryi 
1, Kętach 1, Kolbuszowy 2, Krośnie 3, Krzeszo- 


Już 
pierwsze aastępy „walcujących* wakazywały, że 
ochota tamBeczna na balu bialskim nie będzie miała 
rówmej sobie w kronikach tegorocznego karnawału. 
Tak wiele było tego „życia*, o które ma licznych 
zabawach tak daremnie się upomiasją, wołając: „z 
życiem! z życiem!“ — przypatrujący Się tanom 
ojecwie masi, Ci byli z balu sobotniego isiotnie za- 
dowolemi, tem bardziej, że żadna z eóreezek nie 
sprzedawała brzydkiej pietruszki. Ale przyczynił się 


Makowie 2, Mielen 3. 


czu 10, Nowym Targu 5, Skawina 1, Starym Są 


liczed 3, Zatorze 2, Żabnie 1, Żywcu 5. 
do Wiednia, 


oym. 
wego zaalazło wczoraj około bastyomn wojskowe- 


młodą, przyzwoicie ubraną. Po zastosowamiu środ 
ków wewnętrznych chora odzyskała do pewaego 
stopnia przytomność, Odwiesiono ją do szpitala ów. 
Łazarza, Gdzie s trudmością dowiedziano się od 
niej, że nazywa się Stanisława Korzeniowska i że 
zażyła kwasu solnego, »abytego sa 10 halerzy w 
jedaym ze sklepów przy uliey Sławkowskiej. Po- 
wodu zamachu ma swoje życie stanowego wsbrania 
się wyjawić. Z przedsięwziętych przez dyrekoyę po- 
lisyi dochodzeń okazało się, że Korzeniowska liczy 
lat 26 i była do końca grudnia ubiegłego roku 
panną sklepową w haadlu świec Mikieski., Życiu Ko- 
rzeniowskiej zagraża poważne niebezpieczeństwo. 

Pobór rekruta w korpusie krakowskim odbędzi 
się w następującym porządku: 

Pułk 13: Bochnia od 20—31 marea, Kraków 
miasto od 9—23 kwietnia, Chrzanów od 25 kwie- 
tmia do 1 maja, Jaworzno od 3—4 maja, Krzeszo- 
wice od 7—10 maja, Podgórze od 20—24 mares, 
Kraków powiat od 26 marca do 3 kwietnia, Wie- 
liezka qd 5—10 kwietnia, Dobczyce od 19—23 
kwietnia, 

Pułk 20: Gorliee od 19—24 mares, Bieez ed 
26—27 marca, Grybów od 29 marca do 4 kwie- 
taia, Limanowa od 19—28 marca, Muszysa od 30 
do 31 marca, Nowy 830z od 2—11 kwietnia, No- 
wy Targ od 25 kwietnia do 4 maja, 

Pułk 56: Kęty od 19—21 marca, Oświęcim od 
23—26 marca, Biała od 28—31 marca, Żywiee 
od 2—11 kwietnia, Wadowice od 18—24 kwie- 
tois, Kalwarya od 25—28 kwietnia, Zator od 30 
kwietnia do 1 msja, Maków oe 3—4 maja, Jorda 
nów od 5—7 maja, Myśleniee od 9—12 maja, 

Pałk 57: Jesło od 20—31 marca, Brzosiek od 
2—3 kwietnia, Pilzao od 5—10 kwietnia, Dąbro- 
wa od 18—27 kwietnia, Taraów od 30 kwietnia 
do 11 maja, Wojnicz od 19—22 marca, Brzesko 
od 24 marca do 3 kwietnia, 

Z kroniki policyjnej. Stanisław Keczela, wyro 
bnik, liczący 26 lat, został aresztowany pod za- 
rzutem kradzieży win i koniaków, U wspólnika 
Koczeli, stróża domu pod 1. 3 przy ulicy Stnden 
skiej, polieya znalazła kikadziesiąt butelek stare- 
go wima z r. 1830 i koniaków frznenskich, 

Na dworcu tutejszym przytrzymano wssoraj lo- 
kaja Tomasza Golisa, który nciekł z Bóbrki, za 
brawszy tam 8w-ma ałużbodawny, właścicielowi 
apteki, kwotę 300 koron. 

Za sprzeBiewierzenie dwóch beczek śledzi are- 
sztowano Adama i Sylweatra Batelekiek. — 

Śimie Ć na balu. On gdaj na balu katofiekie 
stowarzyszeń robotnicsych w „Sokole“ Józef Snehoń, 
"r yor szptala ów. Łasarzaa, magle życie zakoń 
zyć, Śmierć nawtąpiła . gdy śp. Snchoń mał wejść 
do Bali balowej. Upadłegn na ziem'ę przez sztuczne 
ddychanie starać się przyprowadzić do życa dr 
A. Schmid; przybył» takze pogotowie Towarzystwa 
ratnnzowego — wszystko jednak okazało nię bez 
dkatecznam. 

Kronika lwowska. Wiceprezydeat Rady szkolnej 
krajowej, de Bohrzyński, wyjechaż do Wiednia, 

W hotela Belle vue odbyło się w piątek poufne 
zebranie na którem stanął p. Ignacy Daszyński i 
wypowiedział mowę, jako kandydat na posła aej- 
mowego. Po dysznsyi uchsalono mastepnjątą rezo- 
łucyę: „Wyborcy miasta Lwowa z groas inteligen- 
»yi zebrani, nchwalają popreeć gorąco kaadydatnrę 
p. Ignacego Daszyńskiego, p sła do Rady pań:twa, 
z ią uwagą że bez względu na polityczne Stano 
wisko i wyznanie wiary tej partyi, do której p. 
I. Daszyński należy powinne wszystkie stronnictwa, 
którym zależy na ożywieniu i wskrzeszeniu świetnej 
niegdyś polityki opozycyi sejmowej poprzeć tę kan- 
dydaturę snmieńnie i z onłą snergią". 

Dragie zebranie odbyło się wezorsj w sali To 
warzystwa mnzycznego, zwołane przez komitet par- 
tyi Boeyalno-demokratycznej. Starą! równieź p. Da 
szyński, I to zgromadzenio uchwaliło popierać jo- 
go kandydatnrę., 

W sgromadzeniu przeważali Boeyalni demokraci. 
Gdy p. Moszyński, komoepista mamiestnictwa, 
zarzucił? Daszyńskiemu , że posługuje się fałszywe- 
mi datami statystycznemi, sxakrzyczano go: „hań 
bal“, „złaź z trybuny“ it. d. 

Daszyńskiego interpelował Nahirny w kwe- 
styi ruskiej, a nadto Majewski i Mendrochowiez. 

Czytelnicy znają sprawę Franciszka Helmans, dye 
tarynsza namiestnictwa, aresztowanego O Zamierzo- 
ne otrucie Emmy 8. Otóż ta Emma 8., wdowa po 
lekarzu, nazywa się Szeparowiczowa, i onegdaj 
również została aresztowamą, a to na żądanie Sądu 
przemyskiego i za szereg nadożyć , jakich dopościć 
się miała w rodzinnem swem mieście w Przemyślu. 
W ten sposób przed sądem staną oskarżony i Oskar 
życielka i oboje nie będą odpowiadali Z wolnej 
stopy. 

Sprawa otrucia ndjunkta kolei państwowych, Ja- 
na Majera, zaczyna Się wyjaśniać. Wezoraj o godz. 
11 przed południem dokonali w instytneie anato 
miesnym sekoyi zwłok drowie Obtułowiez i Cho- 
min. Przytem była także obecną komisya sądowa. 
Wynik sekcyi nie wykszał etrucia. Rozpoznano 
tylko rosmiękezenie mózgu, zapalenie i skręcenie 
kiszki. Śmierć nastąpić mogła wskutek rozmiękoze- 
nia mózgu. Mimo tego jednak jeszcze oddano zawar- 
tość żołądka de zbadania ehemikowi p. Włodzimir- 
akiemu, od którego analizy zależeć będzie uwolnie- 
nie lub dalsze zatrzymanie w więzienin wóteryna- 
rsa Kasznby, podcjrzanego o otrueie. Pogrzeb Ma- 
jera odbędsie się dziś po południu. 

W płacn sejmowym odbyła się wozoraj wieczo- 
rem u marszałka krajowego, Stanisława hr. Bade- 
niego. wielka recepcya. 

Influenza. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało rozksz do władz politycznych, ażeby zarzą 
dzone zostały wszystkie środki przygotowawcze, nA 
wypadek wystąpienia w Austryi inflaenoy, która 
tak liczne zabiera ofisry w niektórych krajach 8ą- 
siednich. 


wisach 1, Leżajsku 1, Limanowy 2, Łańocucia 3, 


W Milówce 1, Myślenicach 2, Niepołomicach 1, 
Nisku 2, Oświęcimie 2, Pilżnie 1, Podgórzu 5, 
Przeworsku 2, Radłowie 1, Radomyślu 1, Ropozy- 
cach 2, Rozwadowie 1, Rzeszowie 19, Nowym Są- 


ozu 2, Strzyżowie 1, Tarnobrzegu 3, Tarnowie 
25, Tuchowie 1, Tyczynie 2, Wadowicach 5, Wie- 


Minister hr. Gołuchowski powrócił ze Lwowa 


Wyścigi międzynarodowe w Krakowie odbędą 
się w dniach 16, 17 i 19 czerwca w roku bieżą- 


Samobójstwo. Pogotowie Towarzystwa ratuako- 


go za rogatką warszawską bezprzytomną kobietę 


Kraków. 20 Lutego 1900. 


Styl zakopański. Nasz korespondent lwowski pi- 
szo Bam: 

Ożywiona dyskusya toczyła się n nas w piątek 
na posiedsenin Towarzystwa ludoznawczego. Wyda- 
no tam sąd nad „sposobem zakopańskim” 
dyr. Kovatas i urządzonym przezeń pawilonem ar- 
tystyczmo-przemysłowem Galicyi dla wystawy pa- 
ryskiej. Zawołani „taternicy*, jak pp. dr. Eliasz 
Radzikowski, Grzegorzewski, Pawii- 
kowski wznowili kwestyę, znaną dobrze z pole- 
mik Bt. Witkiewiezsa s ó. p. dyr. Neuzilem i L, 
Móyetem — szarzneali dyr. Kovaitsowi błędy, do- 
wolne zmiany, a często oszpecenie w stosowaniu 
stylu zakopańskiego. (zem jednak jest ten styl, 
ezy jest on tylko zakopańskim, esy wogóle tatrzań- 
skim (węgiersko polskim), tego nie rozstrzygnęli — 
eo do tego panują i między mimi zdania różne, 
Nie uwzględnili też jedaego punktu: mianowicie, 
że dyr. Kováts z sałą ówiadomością odstępuje mie- 
jednokrotnie od stylu zakopańskiego, cheąe przez 
zasymilowanie go z pierwiastkami ianych miejsco 
wości galieyjskieh stworzyć to, na esem nam obe- 
enie zbywa: jedmolity w swych cechach przemysł 
artystyczny ludowy Galicyi zachodsiej. Usiłowania 
te mają zuaczenie dodatnie, choćby zacierały pe- 
wne eechy miejscowo. konzerwatywne, 

Wybory uzupełniające do Rad powiatowych roz- 
pisało namiestnietwo: dwóch członków w Stryju, 
z miasta Stryja, Ba dzień 26 marca; jedaego exłon- 
ka w Krośnie, z grupy gmin wiejskich, na dsicń 
31 marca; jednego członka w Kamionce Btrnmiło- 
wej, z grupy gmin wiejskich, na deieh 26 maros, 

Długowieczność. We Lwowie zmarła starnazka 
lieząca 106 lag wieku. Marta z Mańkowskich Wi- 
śniowska, 2° voto Demusowa, wiaścieielka realno- 
ści przy nlicy św. Mareina. Pichowała dwóch mę- 
żów. 


Urząd pocztowy w Wygnance (Czortków) wej- 
dzie w życie dala 20 b. m. 

Sambor, 17 lutego. Bal na gimnazyum cieszyń- 
skie, który się tu odbył przed kilku dniami, pray- 
siósł 200 koron dochodu. Tatejsza Izba adwokacka, 
która podlsgała dotąd radzie dyscyplinarnej prze- 
myskiej, otrzymała obecnie własną wład'ę dyscy- 
plinarną. Prezesem jej wybrany aosta? adwokat dr 
Steuermanm, a prokuratorem adwokat dr Wita, 

Tarnów, 17 lutego. Żegnano tu uroczyście ko- 
mendanta 57 p. p., pułxownika Langa, cgólnie la- 
bianego w naszem mieście. 

Urządzony tu onegdaj bal Miekiewiezowski na 
dochód pomnika wieszcza w Tarnowie, był wspa- 
siałym i przyniósł pokaźny dochód. 

W sprawie zagadkowej śmierci Som'erówny mu- 
arę dodać do waszej wzmiaski, przedrukowanej z 
Pogoni, że nie sprzeczność orzeczeń lekarzy iądo- 
wych, lecz wyrażone w orzeczeniu prawd podo- 
bieństwo otrucia spowcdowało sąd do wysłania 
wnętrzności mieboszczki de instytutu chemicznego 
do Krakowa, jak tego ustawa wymaga. Przypadek 
tom sta? się sensacyjnym bo dotyczy Śliezaej a m?o- 
dej dziewczyny, która zawsze była zdrową. 

Wybory do kabałn, nnieważniose z powodu pro- 
teatn, odbędą się ponownie 20 b. m. Agitacyi nie 
ma żadmaj, tak pewni są dotychczasowi kahalsicy 
swych mardatów. 

Bozrobocie parlamentu nustryuokiego sprzy- 
kreyło się już mawet tym, którzy niezbyt dawno 
jessose popierali p estych aił obatrnkeyę niemieckich 
"aredowiów, Gdy przed trzema laly tak słowiań- 
akie, jak i niemieckie koła przemysłowe i handlo- 
we, ZwiaSzOza z Czech  niedwusnacznie wystąpiły 
przeciwko :bstrakcyi niemieckiej. żądając załatwie- 
nia Booru językowego i produktywnej pracy parla- 
urnturnaj tak zwana niemiecka partya przemysłow: 
rów ców udezyła sę p'zeciwko akcyi swych aawo- 
dowych towarzyszy i stanęła po stronie obstrukcyi. 
Obsen'e nastąpił charakterystyczay zwrot w tej 
sprawie. W K'ndbergu, w górnej Styryi, na zgro 
madzenin przemysłowrów niemieskich przewoda cg- 
cy Eder w mowie ragajającej powiedciał, że prre- 
mysłowcy npomną się teraz o preduktywne obrady 
parlamentu nie przez depntacyę wo frakach i glan- 
g'wych rękawiezkach, ale przez dem' Bstracyjny po- 
chód tysiąca osób przed gmachem Izby posłów, 
Uczestaicy pochodu s podniesionemi pięściami pono- 
wią swoje żądania. Przemawiali w tem sposób inni 
mowcy, powołując się bez wyjątku na pięść, a re- 
ferent w przemówieniu końcowem zapewnił zgro- 
madzsonych że poczyniono jaż przygotowawate kr. ki 
do urządzenia demonstracyi podozaa otwarcia par- 
lamentn, 

Z Czerniowiec. Wieczorek polski odhedsie się 
dnia 26 b m. Doehód przezsaczomo na „Dom pol- 
aki“ i „Barsę polską“ w Czernioweach, 

W kasynie urzędniezem obchodzomo 30 letaią 
dsiałalność p, Jana Kasprzyekiege, jako dyrektora 
kasyna. 

Walne zgromadzesie członków „czytelni polskicj* 
odbędzie się w daiach najbliżazych. 

Sejmik relacyjny, W Łańcucie słożyii onegdaj 
Sprawczdanie poseł do Rady państwa ks. Pastor 
i poseł sejmowy p, Żardecki. Na zebranie to 
wyhorców przybył także kas. Stojałowaki, któ- 
ry potąd właściwie nie stanął przed swymi wybor- 
eami z okręgu Łańcnt-Nisko i nie złożył gprawo- 
sdamio z Czynności swych w Radzie państwa. Wy- 
horoy ciągle się o to upominają, kaiądz r.d<ktor 
jedaak nie łaskaw. Dojeżdża tylko na sejmki in- 
sych posłów i tak tanim kosztem „wymiga“ sę 
od złożenia właściwogo sprawozdania. 

Na zebraniu onegdajszem przemawiali: poseł 
Żardecki, następnie ka Pastor. Krótkie sprawozda- 
nie ks, Pastora s działalności w Radzie psństwa, 
bo na dłuższe nie dozwalała Spóźniona już pora, 
przemieniło się następnie w obszerną polemikę z 
ke. Stojałowskim eo do stanowiska Koła polskiego 
wogóle, a abstynenoyi posłów Indowych w szoze- 
gólności. Zgromadzenie, trwając 0d godziny 3, sa- 
kończyło się po godzimie 9 wieezór daniem votum 
zaufania obu posłom. ZaintoROwany przea agitato- 
rów „wiwat“ dla ks, Stojałowskiego wypadł dość 
nieosobliwie, bo ehoć bałasu było wiele, to w nim 
„hańby* sporo się słyszało. 

Kronika warszawska. Znana artystka, p. Mar- 
ozello, udaje się SA dwutygodniowym urlopem na 
występy gościnae do Pragi czeskiej, gdzie grać bę- 
dzie w „Narodnem Divadla“, Po ras pierwszy wy- 
stąpi dnia 12 marca, jako Klara we „Właścicielu 
kaźnie* Ohneta. dalsze występy obejmują: „Adryan- 
na Leconvreur*, Rozwiedźmy się“, „Arię i Mesas- 
linę“, oraz w. i. 

Zmarły w Warszawie Obywatel, š, p. Mikołaj 
Kardaszewsti, zapisał 20.000 rubli na zakład opie- 
ki nad ubogiemi matkami i ich dziećmi. 

Celem przyjącia na rzecz skarbu kolei iwangrodz- 
ko- dąbrowskiej, zamianował minister komunikacyj 
osobną komisyę i kilka podkom.tetów. 


, 
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Pażar fabryki. W Łodzi dnia 17 b. m, wybuchł 
T pošar w składach towarów bawełnianych 
UWarzystwa akcyjnego J. L. Bary. Skutkiem stra- 
“iatis przez płomienie i zalania wcdą, zniszczone 
y unpełnie składy towarów. Straty wynoszą 
©zło 100.000 ról. 
Katastrofy kolejowe. Dnia 17 b. m. wydarzy 
J mẹ dwie katastrofy: jedna na stacyi Bolaty- 
wo kolei rjazańsko - nralskiej pociąg osobowy 


Wpad a stojący na stacyi i gotowy do odejścia 
k «. Lokomotywa, tender i wagon II klasy w je 


. z pociągów wypadły z szyn. Do>znali potłn: 
du i okaleczeń trzej podróżni, dwaj maszyniści i 
tduktor. — Druga katastrofa wydarzyła się na 

i Rostow koło samego dworca, gdzie nastąpiłe 

ie pociągu osobowego kolei jekateryńskiej s po: 

iem manewrującym kolei władykaukaskiej. Lo- 

konotywy obu „pociągów bardzo uszkodzone, wazy” 

wagony pierwszego z wymienionych pociągów 

tane; jeden wagon “klasy III tejże kolei, 

W którym suajdowali się podróżni, wywrósony. 
yhy ranne, 3 ciężko, 1 oderwało nogi. 

Zapadnięcie się ziemi. Telegram donosi, że w 

zielę przed południem na uliey Jobnadorfskiej 

W Moscio (Briix w Czechach) powierzchnia ziemi, 

a zad pustą przestrzenią, zapądła się właśnie 

W ebwili, gdy przejeżdżał wóz qłeczarski. Koń 

Wpadł do jamy, która miała głębokości 2 metry, 
| poranił się tak silnie, że mnaiano go zabić. Wy- 

Dadek ten jest lokalnej matury, jak wszystkie po- 

dobne, które zdarzyły się w ostatnich osasach, i 

tie pociągaie złych uastępstw za sobą. Po zasypa 

niu jamy ruch odbywa się bes przeszkody. 

Schluck | Jau są nazwiskami bobaterów kome- 
iyi Gerharta Hauptmanna pod tym samym tytu 
tem, Pamano sobie głowę, skąd autor wziął te ma 
iwiska, a zagadka sostała wnet rozwiąraną, Na 
Wyspie Hiddensee koło Rugii, gdzie Hanptmann 
Qrzepędza jesienne miesiące, pomiędzy nieliczną lu 
łaością znajdują się dwa rcdy, należące do najda 
Wniejscych, które mają nazwiska : Schluck i Jan. 

przeniewierzenie. W Belgradzie przed trybu 
wam Bądowym I instaucy! odbyła Bię rosprawa 
ča na przeciwko Milasowi Simiezowi, d-rnktorowi 
niejakiej akeyzy, oskarżonemn o sprzeniewierzenie 

70.000 fcauków. Sensacyę wywołał fukt, że S miez 

uż w r. 1871 sa fałszowanie deklaracyj podatko 

wych skazany sosta? na 3 lata więzienia, eo nie 
wresskadzado wósie, Że później zajął tak ważny 
so terunek w  miejnkiej admin stracyi Belgradu. 

Ninmniejszą ses82c7ę wywołało sesnanie oskarżo- 

nego, że wprawdzie sprzeniewierzył wymienioną 

w akcie oskarżenia kwotę, ale dla siebie nic z niej 

nie satrzymał, rozdzieli? ją bowiem pomiędzy amar 

tero jak burmistrsa Belgradu Michata B giczewicza 
krewnego króla) i również zmarłego radcę miej 
ikiego Odawioza, Trybunał skazał obwinionego na 

3 lat więzienia w kajdanach. 

Podejrzani o szpiegostwo były podporucznik 
Saria i Były oficysł kolei MoBetig, znajdują sę 
jak wiadomo, już od dłuższego czasu w więzieniu 
śledosófi w Wiedzis. Sprawa ich była atoli w za- 
wieszeniu, gdyż trzeci współwinny Przyborowski 
umsnął z Anetryi i udał się do Belgii, gdzie na 
rekwizycyę gdadz austryackich został uwięziony. 
Sąd eseksł Ba wydanie Przyborowskiego, o które 
ministergi=* Dprawiedliwości npomioało się n rządu 
helg jarig? za pośrednictwem ministerstwa sp aw 
ze wuyżrurych, Tymoas;m Bsigia odmówiła wyda 
nia Przyborowsklsgo twierdsąc, że przeatępstw ', 
zarzuzone mó. fest nattry polity ziej Przyborow 
skiegu 4 ty władae beigijsxie na wolneśc B 
kom Ovuezczenia kr»ja. Wobec tego śledatwo 


prseciwko Barn i Mosotigowi uk ńcay się wkrótce. 


Karty podrożeją eo należy pióioć chyba z 
więkezem zadowuiesiem, miż podrozenie cneru. We 
dług rozporządaenia min sterBt-a skarbu wszystki 
karty, wyrabiane w dotychczasowej formie i jako 
ści, tędą od dnia 1 marca D. r. eldożone podwój 
DĄ opistą Btemplową. Opłata od tazina talij po 36 
kart wyn'mić będzie 7 xoron 20 b. 

Newi akademicy francuscy. Bardzo słabą wię 
kaześcią gu: sów wybrała akadsmia fcancuBxa dwóch 
nowych ezłunsów w miejsce Pauleroza 1 Cherbu 
liess. W trzykrotnem głosowaniu otrzymał Paweł 
Ha! vieux 17 a 33 głosów i zasiędz:6 na fvtelu 
Pailierona; jego rywal Etienne Lamy dusta? 16 
głosów. "tel po guanym powieściopisarzm, Wikto 
rze Cha A objął Faguet, autor krytyk w Jour- 
nal d:3 Debats, otrzym wszy 18 głosów. F.gnet 
zaasy jest © | Prac literackich, a Hervievx 
liszący dopiero lat życia, napisa? cały szereg 
powieści, w ostatnich Sa latach próhował z wiel 
kim sukossom si? swoich na niwio dramatu. Zola 
tym razem nie kandydował, 

Ofiara mafii. Z Palermo donoszą o nowej zem 
ście 6złonkóW mafii. Podoficer karabinierów Gam- 
bino po ukończenin służby wojskowej uda? się z 
towarzyszem 8wO0lM , byłym Podoficerem Mosshittą 
do Mimlmeri, ażeby 5Ię Połegaąć zę znajomymi, 
Gambino hy? dawniej żandarmem w Misilmeri i ja 
ko nieubłagany prześladowca mafii zj dna? sobie 
dużo przyjaciół , ale JeBZCZE więeej wrogów, Gdy 
wieczorem wracając S% l s towarzyszem swoim 
prseż główną ulieę miasta, wypadło g nkrycia 
trsoch samaąkowanych zbirów, którzy dali do Gam 
biss trsy gtrsały, Gambino upadl i wkrótce wy- 
gion% dasla, towarzysz jego Moschitta odniósł lek- 
k ranę. 


rotmistrs sztabowy, Kuadryncki, ga 
One na stanowisku edminietratora 
ostali jeż skazani na utrat 
ae orderów, tadrioż praw chy SA 

Popów na osiedlenie w gu 
Undryncki na osiedlenie w gu- 
Urzędnicy kancelaryjni otrzy: 


Aziat krajowy samianował re- 
wych, Bronisława Chod- 
Tyfowym w krajowem 
kolejowe: 


Konku 1085000 Konkur b 
dyentóy "3Y. 08 8 na posady ekspè 
Sok Ni poenton yth „ocjnie "ądąch: 1) w Zarzeczu 

Mła, 2) w W powiecie niskim, 3) 


| e 
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w Porąbce w powiecie bialskim i 4) w Olszanach 
w powiecie przemyskim, tudzież na posadę poczt- 
mistrza przy urzędzie pocztowym: 5) w Olassanicy 
obok Ustrzyk Dolnych w powiecie liskim , za kon- 
traktami ałużbowemi i kancyami, a mianowicie: dla 
pierwszych czterech posad po 400, zań dla piątej 
posady 800 koron, 

Sąd powiatowy w Grybowie przyjmie natych 
miast z maaipulacyą karną obznajomionego dyeta- 
ryusza za miesięcznem wynagrodzeaiem 50 koron. 
Podania należy udokumentować, 

Ogłasza się konkura na posadę nauezyciela ję- 
zyka ruskiego, jako przedmiotu głównego i filolo- 
gii klasycznej, jako przedmiotu pobocznego w gi- 
muazynm w Stanisławowie. 

Gaseta Lwowska Nr. 39. 


z kalendarza. W poniedziałek 19 lutego: 
Konrada wyzn. i Mausweta; we wtorek, 20 lute: 
go: Leona biskupa i Zenobiusza kapłana; we bro- 


4|dę, 21 lutego: Eleonory panny. 


Wschód słońca dnia 21 lutego o godz. 6 min. 
40, zachód o godz, 5 m, 08. Dłngość dnia godz. 
10 m. 25, 

Z krak. ebserwatorymm. Dnia 18 lute- 
go dość Pogodnie, termometr od —1,80 doszedł do 
-7,57 C. Barometr z małym ruchem, wogóle nisko- 

Daia 19 Intego o godzinie 7 rano stan baro- 


metra był 734 4 mm., termometru +0,2° 0. Wiatr 
zachodni, 


Repórtoar teatra miejskiego. 


We wtorek 20 lutego: „Rodzina Benoitonów!, 
komedya w 5 aktach W. Sardou (po rng 3). 

We środę 21 lutego: „Sumienie dziecka“, ko- 
medya w 4 aktach G. Dóvore. (Przedstawienie po- 
pularne). 

We ezwartek 22 lutego: „Kordyan'- poemat 
dramatyczny w 10 obrazach J, Słowackiego. 

W piątek 23 lutego teatr zamknięty. 

W sobotę 24 lutego: „Bogaty wnjaszek*, ko- 
medya w 4 aktach Karlwejsą, 

W niedzielę 25 lutego: „Bogaty wujaszek“, 
(po raz 2). 


C ZA 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Akcye kolel Karola Ludwika. Wiener Zig. o- 
glasza w or. 32 r. b. obwieszczenie c. k. Dy- 
rekcyi długów państwowych, z daia 13 stycznia 
b. r., według którego z dniem 19 lutego b. r. 
wejdzie w życie nowy plan amortyzacyi akcyj 
b. kolei Karola Ludwika. Plan ten mogą akcy 
onaryusze otrzymać za przedłożeniem i ostem- 
plowan'em odpowiedniej akcyi. lab — o ile wy 
starczy zapas — po 4 halerze za sztukę bez 
okazywania akeyi. 

Wyrob wódki w Galicyi. W miesiącu grudniu 
roku 1899 wywarzono w 636 gorzelniach ogó 
łem 8423 484 do wyrobn ozuajmionych stopom 
slkokolu. — Mianowicie był» w ruchu gorzelń: 
w ck ęzu brodzkim 68 (1,289 010), brzeżańskim 
70 (958 831) czortkowskim 56 (998 860), jar» 
ła=sk'm 28 (353 860) kołomyjskim 32 (476.120) 
krakowskim 11 (106 602) lwowskim 28 (321.980) 
nowo -sądeckim 7 (38360), przemysa:sm 26 
(213.630), rzeszowskim 42 (352 650), sambor 
skim 238 (250620) s mockom 27 (235 898), sta- 
n Biawo» serim 26 (361.054) tarnopolskim 71 
(1 153 005), tarnowskim 29 (214 970). w:dwi 
ckim 19 (108148) żółkiewskim 73 (1,046.200) 
»topni alkoholu. 

W:*rob piwa w Galicyl, W miesiacu grudnia 
1899 r. ogólem było w rnehs 112 browarów, 
w których wywarzono 95 257 hektolitrów piwa. 
B owarów było w rnchu i wywarzono w okręgu: 
brodzkim 12 (7.053 h-kt.). brzeżań.kim 4 (1.550 
hekt.), Czorikowskim 4 (1.162 kekt.), jarosław 
skim 13 (4326 hekt.), kołomyjskim 6 (3 626 
hekt) krakowskim 5 (2.499 hekt) lwowskim 
5 (0.216 kekt.), nowosądeckim 7 (3 232 hekt } 
przemyskim 3 (4486 hektol.), rzeszowskim % 
(4.641 bekt.) samborskim 5 (1.954 hekt.), sa 
cockim 5 (3.560 kektol.), stanisławow skim 7 
(5177 hekt.), tarnopolskim 10 (4.346 hektol.; 
tarnowskim 4 (19.382 hektol.), wadowickim 8 
(6.128 bekt.), żółkiewskim 2 (255 hekt). W mie- 
acie Krakowie 8 (6 308 hekt.), we Lwowie 1 
(8 800 hektolitrów). 


p 
Telegraficzne i telefoniczne 


wiadomości „Nowej Reformy“ 


r iadsję się z pe- 
Lwów, 19 lutego. (Zelef.). Dowia sję s 
wnego źródła, że Sejm galicyjski zwo 
ianym być ma na dzień 20 lu AE 
ca i obradownć będzie do świąt 


enych, 
Lwów, 19 latego. (Telef.). Gaseta sę 
donosi, że p. Tadeusz Pawlikowski uczy 
ewentualnego de 


miastu propozycyę pokrywania L - 
ficytu z własnej kieszeni, możliwycz zań docho 
dów zrzeknie się p. Pawlikowski, jak również 
i tak zw. pensyi dyrektorskiej. P. Pawlikowski 
zamierza również prowadzić „prywatnie“ teatr 
lwowski już od 1 kwietnia (p. Hellerowi koń 
czy się z tym dniem dzierżawa gmachu skarb- 
kowskiego), aby artyści nie zostali bez gaż; ofi 
cyalnie zaś objąłby p. Pawlikowski teatr z dniem 
1 października. 

Kandydatura pana Pawlikowskiego na dyre- 
ktora teatru lwowskiego, tem poważniejszą się 
staje, że popiera ją Wydział krajowy. Marsza- 
łek hr. Badeni, podczas wczorajszej w gmachu 
sejmowym recepcyi, wyrażnie powiedział do 
kilku radnych miasta, że „nikt, tylko pan Ta- 
deusz Pawlikowski może zostać dyrektorem 
lwowskiego teatru*. 

Lwów, 19 lutego. (Telef) 40-letni jubileusz 
pracy zawodowej obchodzić jutro będzie apte- 
karz p. Piepes-Poratyński, poseł do Rady 
państwa i prezydent Izby handlowej, 

Ruch katolicki dowiaduje się, że wybór uzu- 
pełniający do Rady państwa z większej posia- 


dłości przemyskiej, w miejsce p. Dąmbskie- 
go, który jako członek Wydziału krajowego 
złożyć ma mandat, odbędzie się dnia 1b marca. 
O mandat ubiega się jedynie Kazimierz kr. 
Szeptycki, brat biskupa stanisławowskiego. 

Z Krakowa donoszą do Słowa Polskiego, że 
rozpoczęto rokowania z nadkomisarzem staro 
stwa p. Wincentym Dobrowolskim o obję- 
cie przezeń posady II. wiceprezydenta miasta 
Krakowa. (Ofiarowanie tej posady ma nastąpić 
widocznie za zasługi, położone podczas ostatnich 
wyborów do Rady państwa. Vide Cholerzyn. 
Prsyp. red.) 

Wczoraj odbył się we Lwowie zjazd delega- 
tów Uniwersytetu ludowego. Przybyli delegaci 
z Krakowa, Przemyśla, Jarosławia i Stanisła- 
wowa. 


Wiedeń, 19 'utego. (Telef.) Urządzona przez 
księżnę Metternich t. zw. Biała reduta przynio- 
sła 19.000 złr. czystego dochodu. Dochód brutto 
prz niósł 25 000 złr. 
iedeń, 19 lutego. Z powodu mającej się ju- 
tro otworzyć sesyi Sejmu dolno austryackiego, 
który będzie obradować nad poprawkami do u- 
chwalonej w przeszłym roku projcktu nowej 
ordypacyi wyborczej dla gminy miasta Wiednia, 
odbył się w sali Ronachera mityng socyalistów, 
na którym uchwalono protest przeciwko kom- 

romisowi, zawartemu pomiędzy rządem a stron- 
nietwem chrześcijańsko-socyalnem (antysemitami). 

Referent Schuhmeier zaznaczył, że 80- 
cyaliści stoją na gruncie powszechnego i ró- 
waego prawa wyborczego, jeżeli jednakże stron- 
nictwa panujące nie chcą dopuścić du urzeczy- 
wistnienia tej zasady i trzymają się systemu 
reprezentacyi interesów, to socyaliści żądają 
przynajmniej, ażeby kurya czwarta miała taką 
samą liczbę mandatów, jak inne kurye, ażeby 
sześciomiesięczny pobyt w mieście dawał pra- 
wo czynnego wyboru i ażeby z trzech pierw 
szych Kół wyborcy byli wykluczeni od wyborów 
w Kole IV. 

Praga, 19 latego. Młodoczescy członkowie 
wydziała Rady miejskiej (Stadiraethe) złożyli 
mandaty, 

Wielki Warażdyn, 19 lutego. Utworzyła się tu 
„Rumańska lga patryotów*, której celem jest 
akcya porozumiewawcza Rumunów z Madya- 
rami. 

Berlin, 19 lutego. Aresztowany za zbrodnię 
przeciw moralności bankier Sternberg ofiarował 
zrazu 1 miśion a obecnie już 5 milionów marek 
kaucyi, aby go tylko wypuszczono na wolną 
stopę. Propozycyę tę sąd odrzucił. 

Paryż 19 lutego. Prezydent ministrów W a l- 
deck-Rousseau i wszyscy ministrowie zja- 
wili się wczraj po południa u prezydenta Lou- 
beta, aby mu złeżyć życzenia z powodu ro- 
cznicy jego wyboru na prezydenta republiki. 
Dypiomaci zaś wpisywali awe nazwiska na 080- 
bnej liście w Pałacu Elizejskim. 

Paryż, 19 lutego. Nota tutejszej amhasady 
angielskiej zaprzecza stanowczo doniesieniom, 
izby ambasada angielska miała jakiekolwiek 
stısanki z jakimś urzędokiem francuskiego mi 
pisterswa maryrarki. 

Belgrad, 14 lutego, W tutejszych kołach kom 
peteninych zapewniają, że doniesienie dzienni 
aów rosyjskich, jakoby wszyscy Serbscy Konsu- 
lowie honorowi w Rosvi podali się do dymisyi. 
jest nieprawdziwe. Jedynie konsal w Moskwie, 
powodowany względami osobistemi, złożył swój 
arząd. 

Peteorburg. 19 lutego. W środkowej wscho- 
dalej 1 północnej Rosyi, jakoteż w prowincyach 
bałtyckich panają obecnie nadzwyczaj silne 
«rozy. W Rydze mróz wynosił onegdaj 27 
stopni, w Petersburga wczor»j 25 stopni. 

Petersburg. 19 lutego. Przy zaacznym udzia 
le zwiedzających z zagranicy otwartą tu została 
wczoraj pierwsza wystawy hygieny kobiecej. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 19 latego. (Telef.) Dziś po południu 
sbierze się oddział morawski konferencyi cze 
śko-niomieckiej. 

Wiedeń, 19 lutego. (Telefonem). Rząd przed- 
łoży zbierającemu się dziś na obrady oddziało- 
wi morawskiemu konforencyi czesko-morawskiej 
następujące zasady językowe: 

Językiem porozumiewawczym władz ze stro 
nami, czy to ustne, czy pisemnie, ma być ję 
zyk stron. W sprawach karnych akt oskarże- 
nia, wyrok i inne pisma, mają być wydawane 
w języku stron. Obrońca i prokurator mają mó- 
wić w języku stron. 

Rządowe ogłoszenia w stolicy mają być ogła- 
szane w obn językach krajowych, w miastach 
mniejszych w tym języku, który jest tam bar- 
r; używany. 

apisy w pismach A 6 ; 
Ba ni e p ap aoge i pieczęcie 

Wiedeń, 19 lutego. (Telefonem). Starcie ai 
obu” stronnictw narodowych w morawskim m 
dziale konferencyi czesko - niemieckiej 
za nieuniknione; w oddziale czeskim 
jest tendencya, aby o kwestyi 
najmniej mówić. 

Wiedeń, 19 lutego. (Telef.) Dziś przed połu. 
dniem w pałacu prezydyum ministrów odbyła 
się narada dra Koerbera z „niemieckimi 
członkami konferencyi czesko-niemieckiej z Czech, 
których Koerber telograficznie zawezwał. 

Wiedeń, 19 lutego. Sonn und Montags Zig. 
oBądza sytuneyę parlamentarną dość sceptycznie 
i przepowiada, że zaraz pierwsze posiedzenie 
Izby poselskiej będą burzliwe. 

Tenże dziennik dowiaduje się, rzekomo z do- 
brze poinformowanej strony, że w razie gdyby 
konferencya ugodowa do 15 marea nie załat- 
wila kwestyi używania języków krajowych w 
urzędach, to rząd, załatwi tę kwestyę w drodze 
rozporządzenia językowogo, Czesi Zaś zaniechają 
obstrukcyi w parlamencie i uachwnią ustawę o 
kontygenucie rekrutów. š 3 

W sprawie tej toczą się między obu stronami 
rokowania, lecz Niemcy podobno mało obja- 
wiają zapału dla takiego pozyskania Czechów. 

Grac, 19 go lutego. Graser Tagblatt donosi z 
Wiednia, że projekt zawiązania jednej wielkiej 
niemieckiej partyi parlamentarnej, wywołał w 
sferach prawicy vgromne zajęcie. Jeden z kie- 
rowników prawicy miał się wyrazić, że prawica 
w znacznie trudniejszem znalazłaby się położe- 
niu i zmienićby musiała swoją taktykę, gdyby 


uważają 
, widoczną 
językowej jak 


utworzenie partyi niemieckiej przyszło do sku- 
tku. 


Strejki. 

Morawska Ostrawa, 19 lutego. Według dat, 
zebranych przez tutejszy urząd rewirowy, liczba 
strejkujących górników wynosi 20906, czyli 
86% ogółu, liczba zaś strejkujących robotni 
ków „światowych* (pracujących na powierzchni) 
3517, czyli 89% — razem 24.423; prócz tego 
strejkuje 92 dozoreów maszyn, 106 palaczy. 
W porównaniu ze stanem strejku z przeszłego 
tygodnia liczba strejkujących wzrosła o 12%. 

Trutnów, 19 lutego. Położenie w Schatzlar 
nie zmieniło się. Wypłata zaległych i niepo 
branych dotychczas zarebków nastąpiła w sobo- 
tę za inicyatywą starostwa i odbyła się w zu- 
pełnym porządku. 

Kładne, 19 lutego. Sytuacya nie zmieniła się. 

Most, 19 lutego. W rewirze kopalnianym 
Usti-Chomatow wydobyto w sobotę 764 wago- 
nów węgla. 

Cieplice-Schónau, 19 lutego. Niedzielne zgro- 
madzenie robotników w Turn rozwiązał komi- 
garz rządowy. 

Karolowe Wary. 19 lutego. Położenie w tu- 
tejszym rewirze nie zmieniło się. 


wojna. 


Londyn, 19 lutego. W depeszy, pochodzącej 
z Pretoryi donoszą do Biura Reutera o wal- 
kach, stoczonych pod Jacobsdhalem 15 
b. m, że 2000 Anglików udało się przedostać 
przez stanowisko Boërów pod Modder River 
do Kimberley'u, podczas gdy część wojsk 
boćrskich pod tem miastem wnlczyła. Bodrom 
jednak miało się udać odcięcie straży tylnej te- 
goż oddziału angielskiego, przyczem zdobyli 
oni znaczną ilość wołów. Zdobycie konwoju an- 
gielskiego wydarzyło się nad rzeką Riet pod 
Waterwal, podczas, gdy Anglicy pod dowódz 
twem gen. Kelly Kenny zdobyli 78 wozów 
bućrskich , należących do obozu cofającego się 
gen. Cronje w punkcie, leżącym na północ od 
Modder River. 

Londyn, 19 lutego. Pod datą 17 b. m. Biuro 
Reutera donosi, że oddział gen. Kelly-Ken 
ny'ego, wzmocniony przez brygadę szkocką, 
ściga ciągle gen. Cronje. Dotąd zabrał mu 
przeszło 100 wozów z żywnością, bronią i amu- 
nieyą. 

Brygada gwardyi zajęła dawne stanowisko 
Bcórów pod Maggersfontein. Gen. French 
bierze również udział w pościgu za cotającymi 
się Boćrami. 

Londyn, 19 lstego. Do Daily News donoszą 
z Modder River: Generałowi Cronje udało się 
z wielkim wysiłkiem ujść pościgu angielskiego 
i zająć pozyeyę nad zakzętami rzeki Modder. 

Londyn, 19 lutego. Times donosi z Modder 
R ver: Straż tylną generała Cronje zaatako- 
wali Anlicy pod Clipdrnfs i Didrietpont. Ma to 
być początek walk, które ta straż siacz:ć bę 
dzie na przestrzeni aż do Bloemfontein. Anglicy 
zdobyli oprócz tego dwa obozy Bućrów i za- 
brane stamiąd zapssy przewieżli do Kamber- 
ley'u. 

Londyn, 19 lutego. Z Jacobsdalu donoszą 
do tatejszych dzienników, że marsz gen. Fren- 
ch'a z odsieczą dla Kimberley'u był w swoim 
rodzaju znakomitą operacyą wojenną, której plan 
bardzo skombinowany ułożył sam marszałek 
Rvberts. Pomimo nadzwyczajnych trndności 
terenu i zaciętego Oporu nieprzyjaciela kawale- 
rya gen. Frencha znakomicie plan ten w prze- 
ciągu Czterech dni wykonała, przebywszy w tym 
czasie przestrzeń około 150 km. 

Londyn, 19 lutego. Urzędowa depesza, jaka 
tu nadeszła z głównej kwatery w Jacobsdha- 
lu, stwierdza, ż3 znajdują się tamże obaj woj- 
skowi attachés: węgiersko-aust'yacki i amery- 
kaoski, o których domiosło pismo Lloyds Weekly 
News Paper, że zsginęli. 

Magdeburg, 19 lutego. Do Magdeburgische 

tg. doncszą w formie pogłoski z Londynu, 
że gen. boćrski Delarey zaszedł tyły gen. 
Frenchowi, przeciął jego komunikacye i za- 
brał mu cały tren z żywnością i amunicyą. 

Gen. Dolarey stoi na połudaiowy wuchód od 
Jacobsdhalu i zagraża również tyłom kor- 
pusu marszałka Robertsa. 

Komendant bcórski, Prinsloo, zasłania 
Bloemfontein, silne zaś oddziały pod wo- 
dzą gen. Cronje starają się odciągnąć korpus 
marszałka Robertsa ku północy, gdzie zajmują 
silne stanowisko. , 

(Depesza powyższa, równie niejasno stylizo- 
wana, jak wszystkie inne ze żródeł angielskich 
pochodzące, zawiera w sobie wyrażną Bprze 
ezność. Jeśli bowiem gen. Delarey znajduje się 
na poładnio-wschód od Jacobsdkalu, to może za- 
grażać marsz. Robertsowi, lecz nie gen. Fren- 
chowi, ktory znajduje się na północny zachód 
od Jacobsdhalu. Przyp. red.). 

Londyn, 19 lutego. Z Arundelu donoszą, 
że Boćrowie silnie obsadzili Vaalkop i wzgó- 
pa leżące na południowy zachód od Kulfon- 

ein. 

Londyn, 19 lutego. Lloyds Weekly News Pa- 
dz z Pind River Camp, że 16 b. m. 

A saa ć 
Boś ów wf poi angielskiej natknął się na 
ązała się walka trwająca ośw godzin. 

_Londya, 19 lutego. Nadeszła A wysłana za 
pomocą telegrafu optycznego z Ladysmith 
depesza donosząca, iż wiadomość o oswobodze- 
niu Kimberley'u przez gen. Frencha wy- 
wołała tamże wielką radość, Załoga jest pełna 
otachy i gotowa do dalszej walki. Boćrowie w 
ostatnich dniach byli pod Ladysmith bardzo 
czynni. 

Londyn, 19 lutego. Z obozu pod Frere do- 
noszą pod datą 16 b. m., że Boerowie cofają się 


za W. Tugelę. Generał Buller rozpoczął|pn 


znów gwałtowną kanenadę i zamie- 
rza ponownie tę rzekę przekroczyć. 
Londyn, 19 lutego. Biuro Reutera donosi 
z obozu pod Chieveley, pod datą 18 lutego, że 
generał Buller rozpoczął działanie zaczepne 
przeciw Bvórom. Piechota aagielska zdobyła 
górę Huzarów i przyprawiła Boćrów o wielkie 
straty, Na górze tej utrzymali się Anglicy po- 
mimo gwałtownego ognia nieprzy jacielskiego. 
Generał Buller założył tamże swą główną kwa- 
terę. W piątek po południu Boćrowie cofnęl 
się za Tugelę. Anglicy posuwają się naprzód. 
Londyn, 19 lutego. Biuro Reutera donosi, d, 


KAPELUSZE, Czapki 


Bieliznę męska, Krawat 


Ordrechtem, przyezem wy-|* 


Rękawiczki 
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17 b. m. przyszło do zaciętej walki na skraj- 
nem prawem skrzydle gen. Buliera. Rezultat 
jej jest nieznany. 

Londyn, 19 lutego. Z Pietermaritzbur- 
ga dsnoszą tutaj, że marsz Boerów przez kraj 
Zulusów skierowany jest przeciw podstawie 
operacyjnej gen. Bullera. 

Bruksella, 19 lutego. W tutejszych ko- 
łach Boerom przyjaznych zapatrują 
się na położenie nad granicami Ora- 
nii bardzo optymistycznie. — Odcięcie 
marsz. Robertsa od podstawy jego operacyj 
wojennych uważanem jest przez nie, za fakt do- 
konany. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


NADKAŁRŁANE. 
Artyruły w tym dziale nie pochodz: 
od Redakoyt.) 
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Za spokój duszy Ś. p. 


Ludwika Gulkowskiego 


odbędzie się 
we środę, dnia 21 b. m. o godzinie 9 rano 
w kościele śś. Piotra i Pawła 


Nabożeństwo żałobne 
na które rodzina zmarłego zaprasza P. T. 
Publiczność. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w pierwszych chwi- 
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lach naszego bezgranicznego smutku tyle - 


nam dali dowodów prawdziwego współ- 
czucia i żalu, jakoteż wszystkim , którzy 
w oddaniu ostatniej posługi ś. p. Drowi 
Teofilowi Ziembickiemu udział 
wziąć raczyli, składamy, na tej drodze, 
nasze najserdeczniejsze podziękowanie. 


Rodzina. 


Magazyn nowości dla Dam 


Zimler i Spółka 


ErTAKÓW , linia A-B. 


Główne artykuły Magazynu: 


Materye jedwabne, Przybrania 


do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 
25 


Kraków. Rynek, 89. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń. 19 lutego 1500. 
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Wystawa nlenstająos Towarzystwa Przyjaciół $ 
yoh w Bukiennieach otwarta codzisndi. od i. d l 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10, 

stęp w niedziele 15 centów, w dnie 
„ Sroby królewskie, grób Mickiewicza Í skarbles w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11:/,. 

Grob zasłażonych (w krypcie na Skałce), Grób Sknrg 
w kościele św. Piotra), oraz akarbleo kościoła N. P. Maryil 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Mnzeum ks, Czarteryskiob otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1l-szej po połu= 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensyonaty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo- 
wiedni w tym celu oznaczy. 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej L. 8 (vis-à-vis Hotelu Saskiego) 
poleca: Cylindry 


Pantofle, Berlacze 


uwszadnie 30 et. . 
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EFORMA. 


Kraków, 20 Lutego 1900. 


Sklep wiktuałów 


jest zaraz do odstąpienia pod bardzo 

korzystnemi warunkami z powodu wyjazdu wła- 

ścicieliai— UL. Sachagakiego Nr. 85. 
561 1 3 


otrzyma korzystną posadę w han- 
dlu galanteryjno-drob:azgowym Anto. 
niego Milewskiego w Samborze. 
Wymagane są dobre referencye. 552 1 4 


Dr. Wladyslaw Raschke 


adwokat w Żywcu 


poszukuje Koncypienta 


z kilkoletnią praktyką adwokacką. 
553 1 3 


a a LJ 14 

Kojarzenie małżeństw. 
Sieiota po przedsiębiorcy budow., mająca po- 
sagu 3:0 0vu0 koron gotówka, lat 23, religii 
katol, przystojna , wykształ:ona, której siostra 
wyszła za mąż przed 2 miesiącami wskutek na- 
szego pośrednictwa, radaby coprędzej wyjsć za 
mąż. Tylko bezpośrednio interesowanym i tylko 
na zapytania w języku niemieck'm udziela wy 
jaśnień pod największą dyskrecyą Biuro „„Pa- 
triat w Budapeszcie, VI., Izabella- 

gasse Nr. 69. 554 


== 
Julian bar. Brunicki 
w PODHORCACH p. STRYJ 


Owsy, 
Ziemniaki, 
Drzewka, 
Krzewy 


owocowe i ozdobne, 
Narzędzia ogrodnicze. 


Cenniki na życzen e za darmo 
i opłatnie. 557 1 15 


se Pożyczki = 


od 1000 koron wzwyż jako kredyt 
©sobisty. — Zapytania pod Goulant 
und discret przyjmuje Haasenstein & 


Vogler, Wiedeń, I. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem zaprasza się Szano- 
wnych P. T. Członków Stowarzy- 
szenia na 


Walne Zgromadzenie 


Członkow Towarzystwa Za- 
liczkowego w Jodłowy — 
które sie odbędzie dnia 25 lu- 
tego 1900 r. o godzinie 2 po 
południu w biurze Towarzystwa. 
Perządek dzienny : 
1) Odczytanie protokółu z osta- 
tniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyj- 
nej, oraz wniosek tejże na u- 
dzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków 
za Gzas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1899 r. 
3) Wniosek co do rozdziału zysku 
4) Wnioski członków. 551 
Jodłowa, dnia 11 lutego 1900. 


Prezes Rady Nadzorczej: 
Cheskel Rick. 


OGŁOSZENIE. 


Podpisany zarządca masy kon- 
kursowej Abbego vel Adolfa Gold- 
manna w Wadowicach podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że na 
mocy uchwały Wydziału wierzy- 
cieli, sprzedany zostanie w drodze 
ofert skład towarów żelaznych na 
łączną kwote 39.858 koron 85 hal. 
oszacowanych, a do masy konkur- 
sowej należących. 

Oferty z 59%, wadyum zaopa- 
trzone wnieść należy najdalej do 
8 dni od dnia ogłoszenia, do pod- 
pisanego, przyczem się zauważa, 
że Wydział wierzycieli zastrzega 
sobie prawo zatwierdzenia tej o- 
ferty, którą uzna za korzystniejszą 
bez względu na wysokość ofiaro- 
wanej ceny kupna. 555 1 2 


Wadowice, 18 lutego 1900 r. 


Dr. Józef Korn, 
adwokat krajowy w Wadowicach. 


Izraelicki pensyonat 
dla dziewcząt 


(wikt rytualny). 
Języki: niemiecki, francuski, an- 
gieiski. Nauka gry na fortepianie. 
Opłata włącznie z nauką i wiktem 
40 złr. miesięcznie. 473 512 
Dr. Franciszka Stern, 
Treśt (Triesch) Morawy. 


558 


2) 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Powietrze lasów iglastych. Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 


W pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


€ KADZIDŁA SOSNOWEGO. E x: co «. 
Zdolny pomocnik |g""" 


| Quäker Qa 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i 


Do żywienia dzieci: 


Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 
się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 


pożywienia. 


Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quäker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 


pożywienia. 


EKONOM is” pre 


kuje posady z wiosną na ordynacyę. 
F. Lichteneger, Boguchwała 
510510 koło Rzeszowa. 


ZMIANA FIRMY 


Emanuel WIKLER, Kraków, Stradom 9 


Zawiadamiam P. T. Publiczność. iż skład 
płócien i gotowej bielizny własnego 
wyrobu, który dotychczas prowadziłam spólnie 
pod firmą mego męża b. p. Emanuela Wiklera, 
dalej prowadzę w tym samym lokalu i w tych 
samych rozmiarach pod moją własną firmą „Rosa 
Hirschfeld“, a polecając swój obfito zacpatrzony 
skład świeżych towarów, proszę o zachowanie 
i nadal dawnego do mnie zaufanie. 317 3 3 


osobny 


szacowane własności 


:/.-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


NE 


144 14 23 


ze Uwagi godne. 23 


1 kilo herbaty familijnej franco koron rz 
å 


4310» Kawy Santos 1. h r pe 
II. R „ 1250 

Ahon 5 drobno ziar. I. „ .„, 13:86 
A" |20 n A Karakas I. 2 „ 1650 
wot 6-4 UTegii „o A EN 
Sion — » perłowej l. Mocca, „ 19-80 

4% ion» Śliw bośniackich I. 3 > 4:40 
414 „ powideł „ IL , ję. 2 


oraz polecam stoninę, smalec, sadłe 
itp. Maść winogronową na wszeikiego rodzaju 

rany l pudełko od 40 hal do 2 Koron. 
Cennik wysyłam franco. 445 5 10 


TOMASZ GUROWICZ, 
Budapest, IV. 


xk Th Rok Vo Rask Nod Rok ALAL No Na 


Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso- 
wane, iż otworzyliśmy przy naszym Banku 


Oddział dla handlu I przemysłu 


drzewnego, 


który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteż przy | 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 


stopniu. 
, rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. aptekach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


hygieniczne. Oczyszcza 


31300 i CZERNIOWCACH, oraz we wszystkich pierwszorzędn. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 122 0 


Ww. Halski 


w Erakow ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Restauracya 


Zakładu klimatyczno - kąpielowego 


Jaworze-Ernsdorf 


na Slązku austr. obok Bielska, 
jest do wydzierżawienia od igo 
marca b. r. 52945 
Bliższej wiadomości udziela ustnie 
lub pisemnie inspektor Zakładu kura- 
cyjnego p. Karol Forner tamże. 


Handel kolonialny 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca O ile zapas 
wystarczy: 
wyśmienitą Starkę znak U za 


Droguerya 


we Lwowie, 8 lat istniejąca, z ubrotem 14,000 
złr. rocznie, posznknje celem powie- 
kszenia wspólnika z kapitałem 5 QUO złr. 


Adres: Frendmann, Lwów, ul. Ka- 
j| rola Ludwika Nr. 29. 547 2 6 butelkę .-. o . . 65 et. 
wyśmienitą starą Starkę znak Œ 
P ensya za butelkę . , 85 ct. 


znakomite, zdrowotno posilne IPi- 
wo bawarskie za but. 12 et. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


telek . . złr. 1:20. 
213 49 0 


== 

=r | P, Maryi DOBROWOLSKIEJ 
Z; | willa Mignon, Meran, 
ala uła Andreas Hoferstr. 15. 


= Wszelki komfort. Ceny przy- 


stępne. Prospekty na żądanie 
500 3 9 


kowych, jak: 


trudne trawionio 


JAN IHNATOWICZ, |Z powodu wyjazdu 


i odświeża powietrze mieszkąń w wysokim Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU 


różne meble 
do sprzeda» 
mia przy ul. Siemiradzkiego pod 
L. 5, drugie piętro na prawo. 535 3 3 


Dzierżawy lub administracyi majątku 


poszukuję zaraz lub od 1 lipca. — 
Zgłoszenia pod lit. 8. G. poste restante 
Gorlice. 496 4 5 


Powiatowa Kasa dla chorych 


w Podgórzu 
kupi zaraz większą uży» 
waną IKasę ogniotrwałą 
do przechowywania ksiąg. 538 3 3 

Zgłoszenia tamże. 


SPRZEDANIA DOM murów, z pięterkiem 


składający się z lokalu sklepowego, z pokoju 
i kuchni, oraz obszernej sali na parterze, 8a z 8 
pokoi, kuchni i balkonu na pięterku — wraz 
z ogrodem półmorgowym, w pięknej, zdrowej 
okolicy, tuż przy gościńcu i kolei. Przemysło- 
wlec mający zamiar urządzić sklepik , restaura- 
cyę, kręgielnię itp, moze na to refiektować. — 
Wiadomość u k S w Krzeszowicach L. 73. 
36 3 5 


Folwark Pogwizdów 


w powiecie Ropczyckim, 11/, mili 
od Wiszniowy (kol. Rzeszów-Jasło), 
2'/, mili od Dębicy — w obszarze 
120 morgów w jednym kawałku 
ziemi I. klasy, z budynkami, jest 
każdego czasu na lai Y9 do 12 deo 
wydzierżawienia— ewentual- 
nie z dodaniem 25 morgów roli 
i 50 morgów ładnego lasu (razem 
200 morgow w dwóch kawałkach 
do sprzedania. — Zgłoszenia 
przyjmuje: „Zarząd dóbr i mle- 
czarni Brzeziny - podkościelne, po- 
czta Wielopole Skrzyńskie. * 541 2 3 


Dia mających dolegliwości żołądkowe! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, undnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zimnych 
potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegliwości żołąd- 


niożyt żełądka, kurczo żołądke, bóle w żołądku, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie 


X un loc=niene 


JE V i ożywia organizm trawienia człowieka, nie będąc 

A A środkiem rezwalniającym. — Wino ziołowe usuwa 

z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew 

z wszeęeikich zepsutych, choroby wywoinjących, czą- 

stek i wpływa dodatnio na tworzenie się świeżej 
zdrowej krwi. 


Bo 
0 


Już od wielu lac jest stwierdzonem. \ Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


E A To wiuo ziołowe sporządzone jest z 
uumzmych R w de! 


ziół wyborny ch, 
wint, WZNAMOWIM 


OONO 


E E 


sie 


transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących. 


Również otworzyliśmy: oddzielny 


Dział Melioracyj Rolnych, 


którego biuro techniczne sporządza plany, przeprowadza wła- 
snym kosztem wszelkiego rodzaju melioracye rolne i dostarcza 
wszelkich potrzebnych materyałów. Dla pokrycia dotyczących 
kosztów wyrabia Bank nowe, lub podwyższa już istniejące 


pożyczki hipoteczne. 380 7 10 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
w Krakowie, Rynek L. 25. 


Filia we LWOWie, ul. Jagiellońska 3. 


Przecdcostatni tydzień. 
NE” Już dnia Ggo marca b. r. Ze 


nieodwołalnie 


ostatnie ciaągnienie 


ielkiej [jobroczynnej | otery! 


Zatwardzenie i jego nieprzyjemne następstwa, jak: ociężałość, 
kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzy- 
mywanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości he- 
moroldalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie, Wino ziolowe zapo- 
biega niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób 
usuwa z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 
dniecie ze sił są matjczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego 

r tworzenia się krwi i. chorobliwego stanu wątroby, Nie 
mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju | zadumy, jakoteż wsrod częstego 
bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. g~ Wino 
ziołowe dajo osłabionemu ciału świeży impuls. Wino ziołowe podnieca 
apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza silnie wymianę 
materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdraźnione nerwy i daje na 
nowo chęć do życia; dowodzą tego liezne uznania i podziękowania, 

Wina zlołowego można dostać we fiaszkach po 3 korony I 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczee, 
Niepołomicach , Dobczycach, Rabce, Myślenicach , Bochni, Wiśniczu, Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach , Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie , Wado- 
wiecach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żyweu, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we fiaszkach po I rublu I po I rublu 50 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Slomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowieuch, Będzinie, Wolbromie, Działoszycaeh, Skalbmierzu, 
Wislicy, Busku, Pinezowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po | marce 25 fen. I po | marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini- 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszezynie, jlycie Królewskiej, Siemianowicach, 
Hucie Antoniny, Świętochowieach, Rosbergu, Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd. — jahote) we wszystkich mniejszych i większych miejscowościach 
Austro-Węgier, Rosyi i Niemieć w aptekach. á 

Wysyła także aptska E. Hellera, Krakow, ul. Grodzka 
L. 2S, poczawszy od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnyeh cenach do wszyst- 
kich miejscowości Austro-Węgier opłatnie i nie lieząc nie za skrzynkę. 


BĘ” Ostrzega Się przed naśladownictwami! "TB 


Żądać wyraźnie 


wina ziołowego BUF" Huberta Uliricha. E 
Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym ; jego części skła- 
dowe są następujące ; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, glicctyna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryezkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0. Te składniki są zmieszane. 408 2 12 


Puder Sera.il 


W. Reicherta w Berlinie, 


Losy tylko po AEP” koronie "P sprzedają: Biuro Ioteryjne w Wiedniu, I., Spiegel- 
gasse Nr. 13, oraz w Krakowie Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenschiitz, kantor wymiany; Albert 
Mendelshurg, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy. 548 2 12 


—C—Y—0>—6—0—0 


na dochód poliklinicznego Związku (szpitala). 


Główna wygrana 400.000 KORON, 


1 wygrana na 5000, 1000 itd. koron wartości 


gotówką z odciągnięciem 2U%,. 


Papier z fabryki Braci 


najlepszy ze wszystkich 


używany z ulubieniem 


Dostać można białego, 
wego, w kartonach po 


—0—0—0—0 


Fijałkowskich w Bielsku. 


pudrów, upiększa cudownie, nie niszczy 


cery, nadaje wyglądowi młodocianą świeżość i delikatność ; 


przez najwyższą arystokracyę i pierw- 


szorzędne artystki. 
PUDER SERAIL REICHERTA 
z poręczeniem nieszkodliwy, trzymający się dobrze i nawet 
dla najbystrzejszego oka niedostrzegalny, polecają lekarze. — 


różowego, chamois (naturell) i kremo- 
1 k. 20 h. i po 2 korony we wszystkich 


perfumeryach, aptekach, drogueryach i w handlach towarów 
galanteryjnych. — 


Pudru Serail Reicherta z Berlina. 
Rządca drukarni A. Szyjewski. 


Żądać tylko 286 6 6 


